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P, Władysław Dudziak, zamieszkaiy ooecnie wGalne- 
ston-Jexas. 38210/Jś, były kupiec 7. ZwUana, poszu­
kuje swoją siostrę- Marię,- zamężną za Panem Janem 
Radziejowskim, naczelnikiem stacji w Szczawnem-Ku- 
lasznem, przed wojną. — Podawca dokładnego adresu 

otrzyma 5 dolarów nagrody. 871

Dzisiaj lnial się 'dbyó we Lwowie ogólny wLc 
manifestacyjny pracowników' państwowych wszć‘. Cch 
dy! asterji. poświęcony omówieniu materjal.itycli postu- 
latów rzeszy urzędniczej i protestowi przeciw rpicsza- 
Jości względnie mcoostatcczremn zrozumieniu 5 zapo- 
bfeżenm niodoJt urzędników przez Rząd. Wiec tpn zo­
stał wskutek nakazu P. Dow.iaiowiczs w ostattni*j 
niemal chwili przez Dyrekcję policji zakazany.

Stanowisko swoje motywuje p. D ow iw iw bz fAr 
przód tern, że niektóre ze zwołujących wiec orgaarza- 
cyj, nie są urzędowraie zutwierdzone, p. następnie fem, 
Że tego rodzaju (wiecowa) publiczna forma protesta­
cyjna nie licuje z godnością pracownika państwowego.' 
Pic wszy motyw, jako ściśle biurokratyczno-formdny 
v;obe.c doniosłej sprawy położeni^ urzędniczego, 
oczywiście krytyki wytrzymać śnie rrtoż< naP miast 
(fugi posiada ze stanowiska państwowego olbrzymią 
doniosłość i dlatego poddany być musi poważnemu 
i dokładnemu rozważeniu.

Rpąd tiP; zasadniczo bezwzględny rację, gdy pu­
bliczne wiecowe pfotestaęje uizęauików kwalifikuje 
jal-;o „nieUcujące z goatiośc-a pracownika państw >we- 
go“. Urzędnik państwowy, krytykujący publŁctzuśie 
państwo, które go utrzymuje i w którego służbie po­
zostaje- to już nie paradoks. ale przejaw niezwykle 
groźnej demoralizacji, choroby. która niby r»)>ak toczy 
sam rdzeń państwa. K,tóż bowiem, jeśli nie urzędnicy 
państwowi mają tworzyć sumę wewnętrznego, naj­
wyższego autorytetu ' państwa, godności, spoistości i 
potęgi państwa, któż. jeśli nie urzędnik państwowy ma 
postępować zawsze tak, aby zachowanie jego ztóewa- 
Ijyo wszystkich dokoła niego do ucho-t-tw-gc dąbrowo}, 
nego podporządkowywania interesu prywatnego, oso­
bistego ctoboru narodu i państwa... Jeśli krytyka nie­
zadowolonego urzędnika przedostaje się z zamkniętego 
koła rodzinnego do urzędu. z urzędu zaś przechodzi 
na forum oiga.nizacji zawodowej — wszystko jest je­
szcze jako tako w  porządku. Jeśli jednak poszczególne 
dyikisterje wiążą się w wiec dla publicznej krytyki, to 
już dowodzić może przekroczenia tej ostatniej granicy, 
do jakiej tai krytyka bez uszczerbku dla powagi i do­
bra państwa dojść może. Rząd zatem dbały przecle- 
wszystkiem o spoistość więzi państwowej ma rację. 
iż do rozluźnienia jej wskutek publicznej krytyki na 
masowym Piecu własnych urzędników dopuścić nie 
pozwala. a

Ten zasaatrięzo słuszny i ze stanowiska państwo­
wego ive dający się ani na chwilę zakwestionować mo­
tyw, Rząd popiera jesziazc calvm szeregiem faktów, 
które jakoby świadczyć mają o dokonanej przezeń w 
okresie od 1 października tt. r. poprawie bytu urzędni­
ków. A więc wy płacił zasiłek na, zakupy zimowe, pod 
niósł mnożnik z 1000 na 1700. przypal jednorazowa 
zapomogę świąteczną, w  styczniu wypładł jednorazo­
wy dodatek 50 proc., upoważnił ministra skarbu do 
udzielenia; współdzicltuom urzędniczym wydatniejsze! 
pomocy, podwyższył profesorom szkół wyższył > sę­
dziom place o 50 proc., projektuje ulgi odnośnie do 
podatku dochodowego dla osób żyjących z uposażenia 
służbo-vego. wylo-nł komisję z przedstawicieli po­
szczególnych ministerstw, które zajmą się ogóluem 
unormowaniem poprawy bytu urzędników i t. d.. i t. d.

Otóż zarówno ów zasadnuczr moralny motyw 
Rząd u. jak i pokaźna ilość faktów w zakresie pomocy 
ula urzędników, przed którymi się rami jakby- t-iirczą 
zasłania. tiznróby się musiało be/, jakicrwol wiek 
'esiry kcyj i zastrzeżeń, gdyby oba, te argumenty zgo­
dnie z rzeczywistością po pierwsze: dowiodły, że
pretensje urzędników są niesłuszne i wygórowane, po- 
które: gdyby istotnie i definitywnie w isensic pomyśl­
ny™ rozwiązywały problemat bytu urzędników

W  rzeczy w,ot ości nie potrafi niestety stanowisko 
Rządu powyższych omi tez obronić. Bylibyśmy co-

Przja r£ksiBlniK5if) Halneta.
Warszawa. t(Tel. wK5 Od czwartku Promfer « gabinetowego nic przyjdzie

Ponikowski sondoratef opiiąę stronnictw politycz­
nych wobec rządu. W ciągu dnia wczorajszego roz ■ 
mowy te były utnulnione z  powodu wyjazdu wie­
ki posłów.

Napgół oaruie przekonanie, że dc przesilenia
A

a nastąpią fj-lko drob­
ne rekonstrukcje. ;

Piątkowa1 kon.ra-onyidcja miiiisrra Downarowv 
czd w Sejmie osłabiła jego pozycję i może to skłoni 
go do ustąpienia. ' '

8on!ern ja w BtMie&ns.
Paryż. (P4T.) Havąs. Poincare -przybył do Bou- 

logne, o godz. 11.40 iirzedpoludniem l^owitał go 
prefekt JBouJogae. Tlurn urządził owację na cześć 
przybyłego. Poincare odmówił dzicnnjkarzom 
wsz.ellcid’ infoniTCcji. ...

Leaijeld. (PAT.) Radio, ^ z lś  }x>pcludiyn. wyje- 
d iał L. Gtorgpf,do Boulogirefl.by porozmnieć się z 
ł^oincarem w  spraw-sch pozo- tających tw związku z 
konferencją geinieńską.

Calais. i(P\T-) linyas. Premier L. George przy­
był ,!tu d/Jś o g o d z ił2.10 w południe. Powitał go 
burmish,/: miasta, z którym L, George spożył śnia­
danie w restauracji kofejowej

Londyn. (PAT J  L (reorgeRwi tosva^z;.’Szy 2 
j&go sekretarzy. Powrót premiera nastąpi jeszcz-- 
dziś wieczorem, gdyz loonferenc.b .wiT.wa stylko A 
godziny.

P^iyż. (PAT.) Havasi Dziemrik „Onvre“ idoiic?i.
I-  ueorge i Pohicare mają odnnenny pogląd n* 

jeden \vażny punkt obrad w Boulognc. Premio’- a î- 
gtelslti domaga się aby narady bulońskie z  powodu 
ich poufnego ch irtkteru wie por osławiły po Ko>lb 
żadnych d'okuuKirlóv/ pisemnych natomiast premier 
francuski żądą, aby wyniki narad były zaprotokoło­
wane.

PrzcsKsnie cab-netasts m  Wlftssssfi.
4'gął misję utworzeniaRzym. (PAT.) F«cta pi­

nów ego gabinetu.
Rzym (PAT.) W  karach parłamentamych spo,- 

dziewają isię, że Facia oędzie mógł dziś wieczorem 
donieść krolotwi o utworzeniu gabinetu. Tittoni Ai- 
mów,ił przyjęcia teki spraw zagranicznych, rwobec 
czegc in;n;,sterstvyo ta  obejmie prawdopodobne 
Schanizer- Oprócz Facty wrejdą do gapine-tu jeszcze 
dKv*s‘ zw-oiemticy Giolittiego, a mianowicie p oanc 
łrassj laraz dwaj zmĄetoAey, Njttii‘ego. .. 1

Rzym. (PAL) Stefan;. Nazwisko Tutotwegt) jako 
PiCizesfa .nowego gabinetu przyjęte zosrało- nad-r 
przychylnie, ale trzyroa-nc jest jeszcze w rezerr.ie 
na wypadek, gdiyby upadły wszelkie inne kcmLiifs- 
c.ie: Tittoni rxiipiera sam kandydaturę Fach,-, który' 
/.apewiiił sonie popsree demokratów ,1 ma" nadzie­
ję zdobyć sofcie przychylność ludowców (krrtoli- 
kówr). V; kołach parlaanentarnj^ch panuje prze-kong- 
n-ie, że Facta zdoła utworzyć gaUnet

prawda ujespraiwiedl^P w o b ec  Rządu. gd ybyśm y  
twierdzili, że byt urzędników ihe ulega pov.olnei po­
praw ie. Sytuacja n-.aterjajna urzędników przc-d dwoma, 
laty . przeć rokiem choćby a  sytuacja; dzisiejoza. io R o k  
duży i nie\vątpłiwy na> drodze ku ostatecznem u uzdro­
wieniu stosunków . Temu mkt zaprzeczyć — kto obiek­
tyw  rry i uczciw y — nie może. Niemniej jest to tylko  
krok, k tóry  'zagadnienia bynajmniej nie rozwiązuje.

Zadania urzędsiików są  w' dalszy.m c ‘Qgn najzupeł­
niej słuszne i ani trochę przesadzone. C zy  urzędnik 9 
ki. p łacy z  nudą rodziną pobieraiący 30 i Parę ty sięcy  
marek m oże naprawdę z poborów tych w y ży ć , przy­
odziać siebie i rodzinę, opłacić mieszkanie; op?t j spra,- 
w ić  ch oćb y  tylko najniezbędniejsze sprzęty domowe? 
Pocoż w ięcej przykładów ? Siąpania jednorazowem i za . 
pomogami cz y  dodatkami zgoła sytuacji nie poprawią 
na stałe. Zapsmogi j dodatki znikają natychmiast czy to 
jako spłaty zaciągniętych z konieczności długów, cz y  
to w  zakupnie jakiegoś droższego przedmiotu „pierw­
szej konieczności11 bez którego od niepamiętnych cza­
sów tylko z trudem r ę  obyw ało. Jeśli jakiś urzędnik 
jest dosyć sprytny i przedsięoiorczy lub obok sw oich  
zawodowych im ie jeszcze Posiada kwalifikacje, w ów ­
czas „dorabia, popołudniami** i w' ten .-ąjosób budżet 
swój dornoww do równowagi przyprowadź? Ale to są 
wyjątki (coprawda z konieczności cora-z liczniejsze) —  
m a-e ży ie w  ustawicznej, najwyższej trosce niemal w  
nędzy.

N ietylko zreszią samym urzędnikom p a ń s tw e w m  
źle się powodzi. W yzyskiw ani są  w srposób nieraz nie­
wiarygodny urzęumcy pry-w-r.rnych przedsiębiorstw, np. 
w  bankach, kancelariach a trw kackicn , notarialnych i 
t . p.

Taki chronicznie rozpe^zjiwy staa powodaję zawo­
dom e organizowanie się  i'nt gencji, z Punktu widzenia 
państw ow ego stanowczo j w  naiv,ryższym  stopniu szko­
dliwe. B o  czem że —  ze stanowiska państw ow ego  
ofo-rąt! —  są te dzisiaj w tysiące już idące organizacje 
zawodowe dla abreny interesów materialnych, jeśli nie 
ogm skam i zapalneini roboty od’śi adkowej, negacymej 
w o b e c  państwa, jako chlebodawcy, jakże czsto „jaczej- 
kami“„pror; -gandy jwroto-wei. A już- mało jest -slow 
m  aśwwdonpetue niebezpłeczetistwa grożącego  kultu­

rze i całości państwawc-j, gdy dr, zawodowego orga­
nizowania się zmuszona jest inteligencja. Trzeba sobie 
jasno zdać sprawę do czego ta ,,dun nece-s5iiac*‘ do­
prowadzi ; może. Toć w  organizacji zaryndowej, Oifuąej 
na do pewnego stopnia dyscyplinie wojskowej — wy- 
Siarczy ieden olirofiiiejszy i zdolniejszy aeinagctg-wy-' 
w^-otowiec, aby przeciwko państwu falangę całą’ popro­
wadzić. Indywidualność, poczucie interesu państwowe­
go, narodowego zatraca się wówczas, niweluje i każdy' 
— nawet najbezwzględniej oporny — staje się kofeż 
kiem w maszynie, pędzącej na ( ślep, bieraem narzę­
dziem demagogii,

Z tego nieuniknionego niebezpieczeństwa zuać so­
bie musj poważnie w  pierwszym rzędzie Rząd a w 
dmgim inteligencja urzędnicza.

Rząd musi raz wreszcie wyjść z błędnego koła pro- 
jektóy, zapowiedzi, obietnic i rozstrząsań komisyjny cii. 
Urzęanicy muszą być tak uposażeni, aby żyli i praco­
wali bez trosk i w zadowoleniu. Przecież to leży w  naj­
żywotniejszym interesie państwa, jeśli ono ma być po~ 
."ządinie i umiejętnie administrowane, jeśli w każdej dzie 
dżinie ma się ono udoskonalać, iść naprzód, a n|e stać 
w miejscu lub co g dr z ej cofać się i rozfrajać. Rze^z 
iTainie zdumiewająca, że żaden dotyrchczasowy Rząd 
należycie z tego sprawy sobie nie zdawał i nie zdaje.

Cóż tu pomoże; pisanie wysokie o godności i po­
wadze urzędnika, gdy ten urzędnik niejednokrotnie do 
ust niema czego włożyć sobie i rodzinie, gdy chodzi 
obdarty, gdy z konieczności myśleć musi pizedewszy- 
stkiem o sobie a nie o państerte.

Musi piotestować, musj krzyczeć głośno, że mn 
jest źle, musi się wszystkiemi Silamj dobijać lepszego.

Żle to wróży o przyszłości takiego państwa, w któ- 
rem wogóle istnieje konflikt między Rządem a jego 
funkciołianuszami.

Nie wolno nikomu tapominać, że analogiczny, kon- 
fhkf istniał przed rewolucją rosyjską i że on byl jedną 
z nieostatn ch przyczyn tego stanu, w  jakim Rosja <xf 
czterech 'at gnije.

W F'olsce istnienie takiego kr-nfT.ktu przymosi wstyd
i-hańbę każdemu'Rządowi, choćby najlejp'ej chcącerau 
i najpiękniej deklamującemu. Józef Rudnicki.
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Jutro, w pon;e- . , ,
działek premiera

Harry Liedke jako Cz.łewick bez nazwaks bawi swym nkan uznanym 
humorem. W spaniałe widoki zimy w Alpach szwajcarskich. Karnawał 
w Monachjura. — Dla uniknięcia natłoku początek o godz. A.

DOKOŁA S P R A W  BUouJEGO WSCHODU

,,N. Fr. Prtsse** zajmuje się w dłuższym ar.yHult 
.woatją rozbieżności interesów Anglji i Francji w  Ma­
łej Azji i Egipcie, pisząc między Innem}:

„Dnia 1. lutego miała nastąpić w Paryżu konferen­
cja ministrów spraw zagranicznych irzech państw t. j- 
Anglji, Francji i Włoch, celem ostatecznego załatwie­
nia kwestji wschodniej. Z całego traktowania tej spra­
wy wynika, że żadna że •stron nie przystępuje chętnie 
do omawiania kwesty w których punkty wyjścia Po­
szczególnych państw są ze sobą sprzeczne. Zaś tyczy 
się to motyko Angtji i Francji, których sprzeczność po- 

, glądów w  tej sprawie jest powszechnie znrna, ale tak­
że j \vloch, gdzie panujące w parlamencie przekona, t 
nns, że ani francuski, ani angielski punkt wadzenia róe 
odpowiada interesom włosjcirft, darprowadzdo do upadku 
gabinetu Boi«j.mi‘egc_

P. Poincare wprowadził w rokowaniach z Anglią 
nową metodę tj, zaprzestania dotychczasowych konfe­
rencji, a natomiast prowadzenia rokowań przez amba­
sadorów i wysyłanie not. Drogą tą spociziewa się uzgo­
dnić sprzeczne dotąd Punkty z p. L. George‘em i na teł 
podstawie doprowadzić do francusko-angielskiego u- 
kladu gwarancyjnego. Metoda ta ma swoje dobre, ale 
ma i złe strony A mianowicie prowadzi ona do uwy­
datnienia coraz silniejszego sprzeczności, które w kwe­
stą wschodniej pomiędzy obydwoma państwami po­
wstają, co daiej sprowadza zwlokę i w przygotow aniacn 
do Genui i w rokowaniach o Lancusko-angielskj u- 
klad gwarancyjny. Dlatego też nie doszła do skutku kon 
ferencja z 1 lutego ? dlatego lord Curzon dotąd bez­
owocnie traktuje z poselstwem f*ancuskiem o poszczę 
gólne kwest je.

Lord Curzon z hr. SŁ Aulaire omawiają wspólnie 
spór grecko-turecki, sprawę Smyrny j granic Turcji. 
Pozatem jednak stoi jako najważniejsza kwestja rewizja 
traktatu w S&vres, w której niezgodne stanowiska An­
glji i Francji w tej sprawie jest znane. Francja zawarła 
z Angorą układ, który otwiera jej widoki Wielkich ko- 
rzjści, a faktycznie w pewnym względzie traktat sevr- 
ski narusza. A un dłużej trwa taki stan rzeczy, tern bar­
dziej się oczywiście utrwala. Wiochy poszły w tej sipra 
w*e za przykładem Francji, jeanak niewiadoma jeszcze 
jak dalcK.o jeszcze zaszły w kierunku zawarcia z Kema- 
!em Paszą analogicznego układu. Anglia zaś wciąż wi­
dzi w Kemalu Paszy buntownika, który chce przywró­
cić Turcji niezawisłość i zagraża angielskim sukcesom 
na cieśninach i W Konstantynopolu. Są ta Punkty spor­
ne wszystkim znane, a tak ważne, że niew;adomo jak u- 
zgodn:oneby uicgfy zostać.

Ale jeszcze bardziej interesująco — pisze dalej wie 
tfenski profesor uniwersytetu, autor artykułu — przed­
stawia się głębsze tlo. na jakiem się sprawy te rozgry­
wają a więc nietylko kwestji w-schodniej j muzułmań­
skiej, ale także konferencji w- Genui. Jeśli chodzi o 
kwestję pierwszą, to różnice zapatrywań Anglji i Fran­
cji nie ograniczają się do spraw Małej Azji, ale tyczą 
,vę również kwestji egipskiej, kontroli nad długiem 
Egiptu. Nowe Propozycje Anglji odnośnie do Egiptu 
skłaniają „Temps“ ao gwałtownej polemiki. Francja nie 
chętnie widzmiaby rozwikłanie tych trudności przez 
nadanie -Egiptowi wewnętrznych swobód zarazem 
związanie go na stale z Anglją jako rodzaj dominium. 
„Temps11 widzj w  Tm wzór dla Przyszłego uregulowa­
nia stosunku europejskiej Turcji z Konstantynopolem 
do Anglji. która w ten sposób osiągnęłaby zarówno na 
Suez e jak i cieśninach stanowisko decydujące. Również 
sprawa Tangeru wpływa na stosunki francusko-angiel­
skie ujemnie11.

W dalszym c.ągu zajmu‘e się artykuł wpływem 
kwestji v'schodniej na prace przygotowawcze do kon­
ferencji genueńskiej.

f. ZA KULIS NOWLGO STRONNICTW A-

„Gazeta Warszawska*" pisze:
Kongres amerykański w Waszyngtonie uchwalił o- 

'statnio, jak wiadomo, bill, na mocy którego imigracja 
• do Stanów Zjednoczonych zostanie Prawic całkowicie
urfiemozl.wiona.

Bill ten w  kołach żydowskich w Rosji wywołał 
konsternację.

W związku z powyższym billem w tutejszych ko­
łach żydowskich kolportowane są właśnie pogłoski, iż 
bill ten miał ostatecznie zdecydować sfery żydowskie 
nawet poza Polską do poparcia materjalnego nowo two­
rzącego się stronnictwa „państwowego1*

Nowo tworząca się grupa miała przyobiecać, dzięki 
[ swoim 'wpływom, zapewnienie różnych ulg d]a niepraw­
nie przebywających w Pohce uchodźców żydowskich 

' z Rosji, których termin wyjazdu z Polski jest co pe­
wien czas cicho Przedłużany.

Czynione do ostatnich czasów w tym względzie 
pertraktacje pcśrejme co do ewentualnego poparcia 
materjalnego tego stronnictwa przez żydowstwo, na­
potykały ze stron., tego ostatniego na zarzut, Iż za­
warte w programie^ego stronnictwa hasło „równoupra­
wnienia mniejszości narodowych** jest jedynie wybie­
giem dyplomatycznym.

W kolach żydowsk:ch przyznaje ‘ się, iż tego ro- 
dząju uchodźców w Polsce jest około 300 tysięcy, jak­

kolwiek tiawpół głośno i to, rzecz naturalna, śród swo­
ich mówi się o 150 tysiącach.

WILENSZCZYZNA NIE CHCE AUTONOMII .

Wspólny wnioseg Zespołu i Rad Ludowych Drzną- 
Wysoki Sejm uchwa-lic raczy:
Sejm w  Wilnie zwraca się do Rządu Rzcczypw-

rpufitcj Polskiej o natychmiastowe -vyzn»ezenłe pdno  
mucnika dla przejęcia zaitądu krain ad Tymczasowej 
Kon.isji Rządzącej.

Sejm w Wilnie .stwierdza, że ludność Ziemi Wiłem 
sklej pragnie korzystać z takiego jedytńe ustroju w  
rządowego i aam nistracJ jnego, jaki oędzje dany h.nyra 
jednostKom aaministmcyjnym w ramaęn ogolnej ustawy 
konstytucyjnej Rzeczypospolitej Polskie;

u tmrg zamierza
razslasu w tM  curtsie

Londyn. (PAT.) Reuter. Wedle „Daily Chroiń- 
cle“ ma L. George zamiar zaproponow ać w  Genuj 
rozwarcie rogapnu 10-letn,iego w całej Europ* e, W 
tym czasie będzie się musiała rozuocząć odbudowa 
gospodarczo Europy. Wszystkie państwa sprzymie­
rzenie i -oanstwa (Uwaiej tECprzyjadeLskiie będą ste-

musiały ^bowfązać szam wac wzajemnie swe gę® 
nice i powstrzymywać się oa wszelkich ataków 
Mają się one poświięcić zupełnie pracy pokojowej 
ustaleniu finansów, rozwojowi handlu I prz-mysŁ 
I do przepro wadzenia u siebie stosownie do ogół**/ 
go planu ozbrojenkł sii wojeanjrab lądowych

PLAN OWENA.

Paryż. (Pa T.) Senator stanu Ociahoma Sir Ro­
bert Owen udz-elił (wczoraj przed swym wyjazdem 
do W ;eduia: wywiadu współpracownikowi „Petit
Journal11, któremu powiedział, że konferował szcze­
gółowo z Loucherem i innemi polityczneną osobi­
stościami Francji w  sprawie odbudowy ekonomićż- 
nej gospodarki śwOita, Owen; spodziewa sńę, że po 
swoim powrocie z Wiednia uzyska u prezydenta. 
Milteruiida. ora-z u pi ezydenta m:njstrów Pobicareffeo 
zgodę na swoje plany, które wszędzie spotkały się z 
uznaniem Owen oświadczył dolej, że Europa mu­
si się pogodzić z tem, iż odtąd będzie musiała my­
śleć rue iracjonai.stycznie, lecz po europejsku. Wy- 
mjana towarów wymaga jednolitej rnjSry gdyż ina­
czej dezorganizacja uczyni dalsze postępy t»K, że 
należy się oofiwhić w cc lei Europie chaosu tego ro­
dzaju jaiki panuje obecnie w  Rosji. Polsce, w Anstrji

i w Nxmczecr. “Wahania wanftowc, których Widow­
nią jest obecnie Europa, unicmożlhyiają staoiFzacjo 
traktatów w  Europie. Europie potrzebny jest FeóX 
ral-Rese:ve-Systeme -of Manking, jaki posiadaja 
Stany Zjednoczone ze stałym systemem krech to- 
jsy r . opartym na ziooie. które nie dopuszcza w altan 
wrmajści a  rnimo to jest dostaieaade elastyczne sby 
sprostać wszelkim pofrfzębom, handlu i p rzem ytu 
Jeżeli Europa pocznie myśleć po europejsku. wó.w- 
czjas też będzSe raoglo nastąpić wednoeanjnienre w t  
lut europejskich albo też postawienie ich w  stałjcnt 
stosunku dzb-s.ątKowynt do jednostki złota. Przez 
system zaproponowany przez Owen? bedrzje 'możli­
wa stab/Tzacja stosunków pieniężnych w całej Eu- 
ropie i utworzenie w ten sposób nieodzownego wa­
runku .uzgodnienia gosix>darri ekoromiczjiei Europy.

MAŁA ENTENTA A KONFERENCJA W  GENUL

Btałog.ód. (AW.) Dura 28 lutego nastąpić ni3 spo 
tkame Benesza I  Po biczem w Lublawe. Z pc-cząt - 
kfem marca wyjeżdża Benesz do Bbłogrodu na za­
powiedzianą 5 marca konferencję rzeczoznawców 
Małej Enfcny, celem ułożenia wspólnego jej progra­
mu wobec konferencji genueńsK ej.

Paryż. (AW) „Petit Parisien“ zamieszcza wyw iad 
z Beneszem w sprawie obecnych stosunków politycz­
nych Europy. Benesz ośwraaczył, że szefową rządów 
państw sprzymierzonych zajęci są obecnie usłowaniem 
podniesienia dobrobytu swych państw i wygładzenia 
klęsk zadanych przez wojnę. Benesz twferdz1. Ze mię­
dzynarodowa konferencja odbudowy (w Genui) mus*, 
odpowiedzieć nadziejom w mej pokładanym. Dalej za­

znaczył Benesz, że mała koalicja potrze! uje bezwarun­
kowo poparcia wielkiej ententy. Co do odbudowy Rosji 
oświadczył Benesz, — że nastąpi ona p ^ y  pomcey 
państw ia Tresowanych or«z Niemiec.

Waszytigton. (AW.) Hoover m  jednym ze zgro­
madzeń politycznych w Chicago oświadczył, że 
Ameryka weźmie udział w odbudowie gospodarczej 
Europy dopiero (to usfcaluiiu się stesurków politycz­
nych.

Rzym. ((PAT.) Jak uonosi Agencją Sieramego, 
D-ttoni przyjął godimść prezyduita delegacji wło­
skiej na konferencję genueńską.

Waszyngton. (PAT.) tR?dio.) Komisji; senatu zagniętinn w Ameryce. Według otiinj; wygaionej w 
an.enAańskietgo dla sp^aw długów zagranicznycn od- komisji, rozpoczęte będą rw.ipierw i okobrania 7, Anglją 
b j ła generalną dyskusję, na której ooszertpb om^Gano 1 i zawarty będzie układ, który imastvpnio będzie służy? 
sprawę poszczególnych długów państw europejskich 1 jako wzór Przy regulowaniu długów innych państw.

Rokowania & Ronowie.
Genewa. (PAT.) Ffavas. Rokowania nad zawtar- \ 

c:em układu w spr:cvie dostawy surowców dla hut 
żelaznych na terytorium plcbiscytowem Górnego 
Slaska. przybrały obrót pomyślny. Według przyię- 
tej rasaćy w  sprawie dostarczania starego żeiaza, 
kiażde państwo udziela górnośląskim hutom żelaz­
nym. będącym na terytorium państwa drugiego, 
pozwoleń na wywóz takiej iloścti starego ż e l a z a ,  któ­
ra odpowiada odnośnej ilości poprzedniej produkcji. 
Co do dcsttinczaniią rudy żelaznej dla wielkich pie­
ców na terenie polskim, zawarto układ opierający

sfę ita cyfrach n-rowfm y ̂ n y ch . Delegad konfe­
rencji polsko-niemieckiej porozurnielii się zasadni'- 
czo co do utworzenia mieszanej komisji pracy, któ- 
raby dzia! rła jako organ doradczy w  sprawach 
tecimiicznych. dotyczących nracy Przy komisji mie­
szanej, utworzonej decyzją Rady ambasadorów dla 
czuwania nad wykonaniem ustroju konstytucyjnego 
górnośląskiego. Podkomisje II. i XII porozumiały się 
w powyższej sprawtie z Albertem Thom ^-m . dyre­
ktorem międzynarodowego Biura prauir

Gdańsk. (PAT.) O rokowaniach polsko-gduA- 
sk"ch, które się w tym tygodnTi odbyty w Vv aa-sza- 
w.ie, donoszą dzienniki tutejsze, cc* następuje: Jedy­
nym rezuTatcm było porocumieniie w  sprawie wę­
glowej. a mianowicie zgodzono s:ę ńa  podwyższe­
nie kontyngentu dln Gdańska z 25.000 tonn na 35.1)00 
tonn. W  innych sprawach Które stały na porządku 
dziennym obrad, nie osiągnięto dotąd porozumienia. 
Dalsze rokowania będą niebawem podjęte.

Gdańsk. (a\V.) Sejm gdański uchwalił na osta- 
tniem swem posiedizen u uisrawę. upoważniającą se­
nat do iJOdywż.szdua taryfy kolejowej na. obszarze 
w. mus ta o 20 proc. z  dniem 1 marca br. Uchwalę

tę motywuje się w  ren sposób, be podwyżka fary- 
fy wprowadzona została również w  Niemczech. W 
związku z powyższą uchwalą zaznaczyć naetży, że 
w  myśl traktatu wersalskiego icoleie gdańskie natę­
żą ‘do Polski j ustawa sejmu gdańskiego nta jedy­
nie znaczenie pl a,foniczne.

Gaańsk. (AW.) Biuro prasowe senatu gdań­
skiego ogłasza, łż według wiadomości otrzymanych 
przez senat od, delegacji gdańskiej, bawiącej w* 
W ariraw e. rokowania polsko-gnańskie nie dopro­
wadziły do rezultatu i liczyć ssę trzeba z odrocze­
niem ich na tydzień.
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Warstwy wykształcone
a budowa łaństua.

III.
Drugie wielkie za<]aniei inteligencji, to zasilanie 

szeregów funkcjonaj-juszów państwowych, W  społe­
czeństwie naszerr panuje rta tem polu- nieporozumienie, 
urzędnika uważa się za maszynę dobrze lub Źle nakrę­
cony, ale tylko maszynę do wykonywania ustaw \ raz 
porządzeń. Tak być może nai stanowiskach po-dtz-ę- 
dnych, tak działa listonosz, telegrafista lub patiu* od 
telefonii, a]e ma stanowiskach tzv , konceptowych. dbsa 
uzonych przez ludzi o akademickicm wykształceniu, na 
stanowisku sęd^ego. lub urzędnika skarbówego. urzę­
dnika starostwa! lub policji itP. Oznacza się indywidual­
ność, zaznaczać się musi i yowinna. Ooż dopiero mó­
wić o wszystkich tych. którzy działają iako nauczy­
ciele począwszy od szkól powszechnych a kończąc na 
akademickich. Wszyscy ci fumkcjkmarjus-ze państwem j 
pośrednio !nb bezpośrednio, budują państwo, a. każdy 
daje część swojego — ja.

Kto tę prawdę zapoznaje, nie rozumie życia pań­
stwowego. WszysrKim młodym pansiwow ościom współ 
ul jest wiara, że państwo buduje się ustawami same- 
mi. Dość uchwalić setkę ustawy a społeczeństwo bę­
dzie uzdrowione, lub przekształcone na dowolna mo­
dlę. Oto wielkie złudzenie. Wpływ ustawy zależy nie 
od tego, co uchwalono, a od tego, co wykonano. Bez 
por j cy  urzędnika dogonać można działa destrukcji, 
dzieła zniszczenia, ak nie dzieła budowy. Można w y­
dać ustawę, przepisującą, np. że lasy są własność<ą 
wspólną, lub niczyją, do wykonania takiej ustawy" nic 
potrzeba- urzędników, bo wszy scy rzucą się na wyci­
nanie drzewa, ale wyrok sądowy nie wyda się sarn 
ani nie wydadzą gn stropu w sporze będące, podatki 
nie ściągną się same, bo majo kto śpieszy się z płace­
niem.

K»żda prawie ustawa wymaga rozporządzenia wy­
konawczego, którego wydanie poiucza sie otd.powk - 
driemu ministerstwu, i oto pierwszy wpływ urzędn ka 
na żvc«e państwowe w* ramach uchwalonej ustawy. 
Rozporządzenie 'wykonawcze to> Idupiero pierwsza pró­
ba zetknięcia się ustawy z rzeczywistością Drobny 
przepis wykonawczy morze ją udaremuć, intencje u sra 
wodawcy skrzywić, pożyteczne, lub- szkodliwe zamia1- 
ry sparaliżować. Przychodzi do wykonania w prakty­
ce, urzędnik sium:enny wykonuje przepisy ustawy su­
miennie* ściśle, niesumienny nie wykonuje wcale I»b 
pfuAvigpie-, w-ymówka znajdzie się zawsze. Rozumni7 
szuka myśli ustawodawcy, ograniczony stosuje macha 
nicznie. Ileż to usta.w pozostało na papierze, dlatego 
tylko, że nSounęły się we wykonaniu prawdziwe lub 
urojone trudność'. Wszak istnieje już wyrażenie spe­
cjalne: „ustawa papierowa'1, to jest tana, która p zo­
stała v; dzienniku- praw państwa, ale nie weszła w ży­
cic. Ileż to razy ustawa- zasadnicza KmanS&tjąca tryb po-' 
stępowa,n.a, weszła w życie — faktycznie- — dopiero 
po wiciu latach, bo urzędnik-rutymsta, przyzwyczajo­
ny qo dawnego szablonu, nic mógł, czy nie chciał 
» nim zerwać.

Co znaczy ustawa, a co urzędnik', świadczy poró­
wnanie dwu typów państw: Anglii z jednej strony, a 
państewek bałkańskich z drugiej.

Anglja nie ma pociągu do ustawodaslwa, ma usta­
wy przestarzałe, pochodzące czasem z trzynastego 
wieku, w pewnych działach nie ma ustaw7 wcale, tyl­
ko prawo zwyczajcpye. Państwo potężne o skompliko­
wanej S-ruktiffje a bez nowożytnego typu ustay/, a je­
dnak państwo to stoi pod każdym względem świetnie, 
czy vr dziale sądciwnictWą czy administracji. Ale rozu­
mny urzędnik angielski '-ie o tern, że służy społeczeń­
stwu, mnie w stare przepisy tchnąć .nowego ducha, 
prawo zwyczajowe rozwijać przez wprowadzanie, no­
wych zasad Urzędnik administracyjny angielski nie 
oć trzebuje tych stosów ustaw [ rozporządzeń admini­
stracyjnych, które cechowały dawne państwo an-strja©- 
k'c, a których było tyle, że całości nie mógł objąć 
nikt. Opowiadano, że fstniał jakiś legendarny hofrat 
w jakkmś ministerstwie, który sztuki tej dokazał, ale 
pc-jJb-TH umarł on dawno przed rozpadnięci-ern się pań­
stwa austriackiego. Dewizą urzędmka .angielskiego jest 
dobro państwa; riglit or wroog, my country.

Z drugiej strony państwa bałkańskie starały się 
wzorować na ustawojastwie zachodnio-euroipejskiem, 
kopjowały obce ustawy wiernie, a jednak pozostały na 
dal państwami — balkańskiemi, dlaczego? Bo m|S® 
do wykonania europejskich ustaw, urzędników' — bał­
kańskich.

Kto chce wiedzieć, jak dany kraj w swej państwc 
m o ś c i  wygląda, niech nie sięga do ustaw, bo to może 
wprowadzić w błąd, bo mo-że s:ę okazać, że życie da 
tiego kraju idzie zupełnie innemi torami, niż wyznacza 
ją ustawy. Bywają państwa tak niezwykle szczere, że 
w ustawach saimch podają przepisy o tern, kiedy li- 
waźać należy, że przepis przestał obowiązywać, skut 
kiem niestosowania w praktyce. Nazywa się to desue- 
tudo, do tak:ch szczerych państw należy Meksyk, kfć- 
ry w ustawie sięgającej najgłębiej w życie człowieka 
ł społeczeństwa, w kodeksie karnym wyraźnie wspo­
mina o dcsuctudo.

Kto chce wyrobić sobie wyobrażenie o państwo­
wości danego kraju, niech nie sięga do ustaw, lecz jak
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socjolog niech obserwuje życie społeczne danego kra­
ju, niech bada, jak się naprawdę wymierna sprawiedli­
wość, czy bezstronnie, czy stronniczo, czy sędziowie 
są naprawdę niezawiśli, czy 'też Pionkami w rekach 
rządu, niech patrzy, czy urzędnicy cl owi biura łapów­
ki, czy pn- tatkj się wymierza,, czy wymierza się spra­
wiedliwie, czy starosta- jest dla robienia wyporów i 
ściągania rekruta, czy' też dla aJministiacji powiatem, 
czy nim się zajmuje naprawdę. Wszędzie i zawsze o 
^państwowości' rozstńżyga urzędnik, a nie ustawa.

Ustawę, to kościec państwa, ale organy wownętrz 
nc. sieć u uczyni krwionośnych i nerwów — to urzędni­
cy. Kościec może być prosty7 i zdrowy7, a organizm 
mirno to wątły, słaby lub wręcz chory. Odwrotnie or­
ganizm może być odrowy, mimo nieregularnej bu­
dowy.

Państwowość budują i rozwijają nic tyle ustawy7, 
co urzędnicy.

O tem wic-dzieć powinno społeczeństwo i ci, któ­
rzy rozstrzygają o stanowisku nialerjaineni urzędnika. 
Nie jest obojętną rzeczą, jakich urzędników ma pań­
stwo, nie jest obojętnem, czy dostarczają ich warstwy 
wykształcone, czy też są to ludzie, bez wiedzy, kwa­
lifikacji lub kultury7.

Oto zarysowują się obowiązki warstw wykształ­
conych: kto jest dobrym obywatelem, ton nie porzuca 
stanowiska urzędniczego dla lepszych warunków7 jeko- 
mn.icznych w Prywatnem przedsiębiorstwie! przerny- 
slow-em lub mmdlowem. Jestto dezercja, clioc nieprze­
widziana w7 ustawie karnej, ale równię szkodliwa, jak 
dezercja z wojska.

Doty K am y  tu z j a w i s k a  groźnego; ot« nasza, m ło ­
d z i e ż ,  która u i n i a ł a  s i ę  bić zą jRcjysJng tak bohatersko, 
dziś stroni od s ta n o -w is k  urzędniczych, me chce b b n a -
le rstw a cyw ilnego.

rhiansc państwa są nieświetne, najlepsze ustawy 
skarbowe ich ni? nonrawią. jeż:]j Pmistwo ńi’e uzyska 
aparatu urzędników skarbowych zdolnych, pracowi­
tych i uczciwych. Dzisiejszy aparat jes-t stanowczo 
niedostateczny.

Nie Sejm, ten lub ów, rozstrzygnie o przyszłości 
państwa, nie ten lub ów rząd nada- kierunek rozwojo­
wi, lecz stan urzędniczy. Żadne ustawy nie pomogą, je 
-żeli \uarstwy7 wykształcone nie przyjdą państwu z po­
mocą i nie zasilą -szeregów urzędniczych jednostkami
0 wysokim poziomie mćelek' lairym, charakterze nje- 
SKazitelnym i prawdziwej miłości ojczyzny. Tajemnica 
świetnej administracji państwowej w Prusiech tkwiła 
w  tem, że były tam rodziny7 oddające od kilkuset lat 
do Wojska lub do urzędu swoich nadliozoowycn synów 
którzy nie mogłi pozostać yv przedsiębiorstwie roDem 
lub przemyslowem, czy jnnam swego ojca. Istniały ty 
siące rodzin, których tradycje związane były7 z losami 
państwa, których nazwiska powtarzały się w (tercjach 
państwa, Polskie warstwy wykształcone są otzrwiąza. 
ne wstąpić w śłady tych rodzin pruskich.

Sprawa urzędnicza, jako sprawa stosunku' urzę­
dnika do rządu j no państwa, nasuwaj pewne refleksje. 
Stosunek ten ukształtować się może w sposób awoja,- 
ki, a Ino urzędnicy7 stanowią całość nierozerwalną z ka 
żdym rządem jak gdy by jedno ciało, albo też stano­
wią ciało swoiste. Wypadek Pierwszy7 zachodzi w tych 
denfojeracisch, w których istnieją zwarte bloki poli­
tyczne o bardzo wybitnie różniących nę programach, 
bardzo dokładnie opracowanych. W  Staniach Zjednoczą 
nych, gdzie walczą z& soba republikanie- i demokraci 
(nazwy te same przez się niczego nie mówiąt istnieje 
system zmiany urzędników (rotation in office) w mia­
rę zmiany kierunku rządów. Jestto jak gdyby7, ożywa­
jąc wyrązh górników — podwójna szychta; istnieją na 
zmianę dwa garnitury urzędników i ludzi rządzących. 
Ma to swe dobre strony; administracja kraju jest je­
dnolitą, odbywa się według jednego programu, pro­
gram rządu jest programem urzędników, wszelki© ta r­
cia wewnętrzne są'wykluczone, ma to jednak także 
złe strony7: urzędnik piastuje swe stanowisko jako przed 
stawicie! pewnej partii, naturalną jest wobec tego skłon 
uość wyzyskiwania władzy dla celów partji, byt ma­
terialny urzędnika jest niepewny, nie może liczyć na 
egzystencję stalą, co Prowadzi do chęci nadużycia wfa 
dzy ze względów materialnych, by7 zapewnić sobie 
przyszłość. Urzędnik taki trważa swe standy jsko za 
zawód a nie za powołanie i stanowisko społeczne, my­
śli o kawałku chlcba, a nie o poświęceniu się cfla 
państwa.

System amerykański nie jest idealnym, me może 
też znaleść zastosowania yv Polsce z- bardzo Prostegc 
powodu, oto nie ma u nas materiału urzędniczego na­
wet na ieden garnitur, tern więcej nie ma go na 
zmianę.

Pozostaje system drugi, wytworzenie klasy ludzi 
służących państwu, czyli tzw. biurokracji. Jestto sy­
stem odziedziczony po państwach mouarchistycznych, 
w których biurokracja, obol; armji była podporą trotm, 
tworzyła zwartą klasę ludzi ze sobą związanych sta­
nowiskiem spolccznetn, wspólnością interesów, częsta 
węzłami pokrcw'eństwa i powinowactwa. W czasach 
nowszych członkowie klasy urzędniczej domagał; się
1 uzyskali niczaw słość od zmiennych fluktów7 po]jtycz 
nych w-- postaci tzw . pragmatyki służbowej. Niezawi­
słość tą nie^awsze jes<. równą, nie zawsze dochoazj do

stopnia niezawisłości sędziego, zabezpiecza jednak u- 
rzędińka przed utratą bytu materjalnego poza przypad 
kami przewinienia służbowego większego rzędu, za­
pewnia często tzv,. awans automatyczny, wszjrsfko D 
razem wzięte stanowi niewątpliwie wielką gwarancję 
niezawisłjści.

W Polsce pragmatykę się opracowuje a z drwiła 
uchwalenia jej przez Sejny wejdziemy w epokę two­
rzenia t coraz silniejszego rozwoź biurokracji, jako 
stanu, jako klasy

Od tego, jakie będą nastroje w tej klasie, od jej- 
poziomu umysłowego i moralnego, od stopnia przyw ią- 
zama jej do państwa, zależeć będzie los państwa* Z dni 
giej strony, >-,n większe będzie rozbicie, myśli poetycz­
nej w Sejn.je, im większe party jnictwo, im więk.-ze. 
wzajemne animozje, tein si’ tiej y^ystępować będzie 
biuroKrac.ia, jaKO czynnik pierwszorzędnego znaczenia 
dla budowy państwa.

żdawaćby się mogio. że sp<-ieczeiistwo wysyłają­
ce swych przedstawicieli do sejmu, •liechętnem okiem 
spoglądać będzie na niezawisłą biurokrację. T?-k nie 
jest; nierylko, że prace nad pragmatyką służbową po­
stępują., a-Ie co więcej już dziś okazuje, sejm najwięcej 
zaufania do tych nrzędnikóv,7, którzy mają niezawi­
słość Przyznaną konstytucyjnie (art. 77—79), najdaitj 
idącą, bo do sędriów.

Widać, że społeczeństwo > scjr.i nie chcą mieć u- 
rzędników łatwo zmiennych, z natury "'rzeczy stronni­
czych, partyjnych, chcą mieć urzędników bezstronnych 
służących państwu, a nie suxwmic,wn.

Leży to w imeresje wszystkich, by sporów iro'- 
tyjnych nie przenosić do urzędów, sądownictwa j ad 
mmistracii państwa.

W tych warunkach zrozumiałem ws{, jaj{ wbelki 
obowiązek ciąży na klasach wysształconych. by jak 
najlepiej postawić ten ważny czynnik tf  biidowfc paii- 
stwowości polskiej, kto wic, czy pr/y prawdopodobnie ' 
chronicznie trwającej nieudolności sejmu, prtjr stale 
powtarzającym się niskim poziomie członków cia-lr. u- 
star, odawczego, nie przejdzie na biurokrację - głó­
wna część pracy koło budowy [ rozwoju pasrątwa. 
tak jak to się działo już niejednokrotni? — gdzieindziej

Kweslja pasa neutra nuga m L ttie,
M lino. ( A W ) W  sp^w j©  pasa ueutialnftgo k o - ' 

misja poMyczrai przyjęła. jwtrroseK następujący i •
1) Sejm wileński .stwicrtlzsi, że granico m iędzy atic 
mią w iieńską a republiką literwską uje są i nie by ty  
uregulow ane ani ustalone na podsiew ie woli liuJno- 
ści: 2) pod w ładzą litew ską znajduje się obecnie 
część zienri. w ileńskiej, k tó re j ludność sw ą łączność 
z  W ilnem  i Polską, k rw ią żołnierzy swych, w sze­
regach  w ojsk polskich przelaną stw ierdziła, zaś na 
skutek  narzuconego nam przez Ligę Narodów rozei- 
nru zosta ła  pozbaw ioną m ożności form alnego njć- 
WnJWią sw ej woli y.-7 Sejmie wiicti.skirn; ó) uruto- 
rzony  p rzez  Lig*ę N arodów  t. zw. pas nculrairty. 
staiK>wi nierozdzielną Uzęść Ziemi wilcnskioj p r /c z  
ludność polska zam ieszkały, n rm o  w yraźircj wolt 
ludwości należenia do Polsk i wypowiedrder.cj w 
Sejm ie wnienskim p rzez  aelegację w j braną w  sam o­
rzu tn ie  przeprow adzonych  'wyborach, w  których 

udrta ł w zięła  ca ła  ludności, znajduje się 'dotąd pozrt 
granicam i iZieuii w ileńskiej. W obec pow yższego 
Sejm  wileński, przekazuje Sejmow7i ustaw odaw cze- 
ltra i rządow i Rzpltej polskiej sp raw ę  pi zyłączc-ni. 
do Ziemi wileńskiej ły c h  jc.i części, k tó re  dotąd iłózu 
jej r ra iu c rm ' w b rew  woli ludności, jw zostaw ałj

W arszaw a. (AW .) W  kołach politycznych k rą ­
żą Saijadomości. ze- dziś w7 Sejmie m arszałek  od­
czy ta  pisem ne zgłoszenie rezygnacji przez prozesa 
Tym cz. Komisji Rządzącej Mćysztiywjcza.

Wilno, tA\V.) W  sejm ie kow ieńskim  przy jęto  i 
u staw ę o skrępoY/aniu handlu na pograniczu L itw y - 
i. w pasie  neutralnym .

W ilno. (AW.) W niosek p rzy ję ty  p rzez  kom isy  
polrtycąnó w  spraw ie Polaków  na Kowłenszczyźnie, 
brzm i: Wysoki. Sejm uchw alić raczy, sto jąc na  s ta ­
now isku komc-cznóści ustalenia, dobrych sąsiedzkich 
ritosunków z  bratnim  narodem  litewskim , z  którym, 
łącza nas ty lcw iekow e trad y c je  wspólne, uw ażając, 
że m ożliw e to  ty lko  p rzy  w zajem nem  uszanow aniu 
p raw  lmriejs-zości narodow ych : „Ssjm. v7j!eńsl
st:wjerdza: 1) na terenie republiki litewskiej pozosta­
je  pow ażny  odsetek ludności polskiej, stanow iącej 
w m ek tó rj ch okręgacli w iększość, 2) rząd litew ski 
w brew  prz>ieW m  zobow iązaniom  o ochronie mniej­
szości narodow ych w7 sposób niesłychany ucisk,, 
ludność polską, rozbaw iaiac ją  w szelkich p raw  w  
dziedzińce m oralnej 5 rm rerjalnej. — Wotboc tego 
Sejm  wileński w zyw a. Sejm  ustav/odaw czy Rzpifej 
do natychm iastow ego poczynienia wszelkich zarzą­
dzeń celem  zm uszenia rządu republiki litew skiej do 
PC szanow ani a p ra w  m niejszości narodow ych11.

W arszaw a. (Tel. wł.) 25 lutego. Rząd kowieński 
uwolnił generała Banjaiiskiego. au to ra  niefortunnych 
pom ysłów  federacyjnych, jak rów nież w y p u śc i z 
więzienia 9 pecw iaków , aresztow anych  rmd zarzu ­
tem  organizowania zam achów  an typaństw ow ych.
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IP fioo! czy etatyzm.
Odczyt  i dysNUcja w /.wianku nauKowo-llterackun.

Na. ojitatrtieni zebraniu Związku jfeufleowo-Utera- 
ckiego mówił prof dr. Leopold Car o na temat 
„Wolny nandci ozy etatyzm'*, zagajając dysKnsję w 
*rem ełekawenf ,f 'ciągle jeszcze sktualnem ; aigadn5i&- 
riia. Abstrahując od ścisłego znaczenia omawiiamych 
pojęć: etatyzm i woiny handel, omówił prelegent 
sprawę fcaryt i taks, wolną konkurencję, oraz za- 
fc im  państwa wobec kwesiji socjalnych.

Taryfy maksymalne mają .za sobą pierwsze na­
zwiska świata (Arystoteles. Cycem, św Tomasz, 
f ryc.  Engels, Fichte. Louis Blanc), on«z chlubną 
kartę w historii i nie są wcale tym straszakiem, 
socjalistycznym, jakim go głoszą ^beraR. W  szere­
gu państw1 taksy dotrwały nćmo stosunków poko­
jowych do końca XIX stulecia, -a i dziś mamy, mi­
mo powrotu dn wolnego hanalu cały szereg cen 
limitowanych taryfiami (lekarstwa, umowy zbiorom 
we w. przemyśle i ręicodziiele, taryfy kolejowe, 
pocztowe, ceny tytoniu, soli, ochrona lokumorów 
ette.)

Nadzrege złączone z  wprowadzeniem wolnego 
handlu n nas nie sprawdzały się. Ceny poszły w 
górę. Część produktów7' rolnych przemyca* się za­
granicę część pioiiucenci i kupcy cho wają i  maga­
zynują, czekając na podwyżkę cen. Należy tez 
wątpić czy woma komuirencja może istotnie być 
powołana w prawonządnem państwie, by bez żad­
nej kontroli regulować ceny. Już przed wojną wi­
dzieliśmy następstwa wolnej konkurencji w formie 
lichwy, wyzysku słabszego, periodycznych przesi­
leń i oankructw. jej także przypisać należy aspo­
łeczną potęgę trus.ów i niezadowolenia socjalne. 
Ale i teoretyczne poostawy teorii liberalnej ale są 
trafne, prowi-Jzą bowiem do talach wniosków, że 
<:rr większa potrzeba towaru, te n  'wyższa powinna 
być egy cena, im większa usługa pracujących, tern 
niższa cena robocizny lim większy brak gotówki, 
tern wyższy procent.

Wprawdzie etatyzm został potępiony przez 
konferencję brukselską, ale właśnie wyniki tei sa­
mej konferencji i jej bezradność dowiodły, ze li­
ch wały jej były żFocłaone z krótkowzroczności i 
egoizmu finanjsjeiy. Z drugiej strony doświadczeni?* 
wieków uczą, ze państwo i związki samorządowe 
w miarę swego rozwoju przyjmują na swe barki z 
korzyścią dia obywateli coraz Większy7 zakres 
czynności także gospodarczych (buaowe i utrzyma­
nie środków transportowych, dostarczani© wody. 
eneigji elektrycznej, utrzymywanie rzeźni etc.) 
Im wyższa jest kultura etyczna i rutyna gospodar­
cza społeczeństwa. tem bardziej iesł ono zdolne do 
spełnianfa zadań gospodarczych-

W konkluzji doszedł prelegent do następują­
cych wirosków: Kapitalizm -międzynarodowy o-
śwrstfcza się w^zęcfzie za1 wolnym handlem. FNń- 
stwo K.dnakże nie może być ograniczone do roli 
..stróża nocnego** -i ni-e może być pozbawione ijngo- 
reiicjj w rzeczach gospodarczych. Wolna konkuren­
cja tylko w  małych dawkach 'działa zbawiennie, 
uwolniona z wszelkich więzów prawnych i moral­
nych rozsadza państwo. Natomiast pańscwo do roli 
samoistnego przedsiębiorcy u nas dziś mniej, niż 
na zachodzie się nadaje. Należy dążyć do wzmoc­
nienia kwalifikacji państwa w tym kierunku przez 
wychowanie dorosłego do zadania stanu urzędni­
czego i podniesienie poziomu moralnego społeczeń­
stwa. Tam, gdzie państwo chwilowo zdecyduje się 
■oddać dotychczas przez siebie prowadzone przed­
siębiorstwa w  ręce prywatne, musi zastrzec sobie 
duży wpływ i kontrolę, możność objęcia przedsy- 
bioistwa z powrotem, wreszcie udział w zysku.

Nad odczytem rozwinęła się ożywioną dysku­
sja. Prezes Związku prof. Pawlikowski poloni zował 
z niektórymi wywodami prelegenta, dowodząc 
miedzy innemi. ze przyjęcie na siebie przez młodo 
państwo polsk i? całego szeregu spraw gospodar­
czych było ciężkim błędem także z politycznego 
punktu widzenia, obnzylo bowiem powagę państwa, 
odsłaniając jego słabość i wykazując na tem prze- 
dewszystkiem polu brak ‘ odpowiedniego aparatu 
urzędniczego. 1

Dr. Kordyes bronił wolności gospodarczej, do­
wodząc, że yebrew powszechnemu przekonaniu, 
wolny handel p rzy rósł ze sobą znaczną zniżkę cen 
produktów rolnych. Uważa taryfy maksymalne za 
wskazane tyłka fcnn, gdzie podaż pewnych dóbr, 
przy silnym i nieustającym popycie, z przyczyn 
zewnętrzni eh (wojna, blokad -, nieurodzaj) nie mo­
że być zwiększona. Gdy natomiast podaż może być 
drogą naturalnego rozwoju wzmożona, (taksy są 
szkodliwe, hamują bowiem produkcję, wywołują 
sztuczn e jeszcze dalsze zmniejszenie się podaży i 
w następstwie stwarzają nadzwyczaj wysokie ceny 
w  handlu nielegalnym, znacznie wyższe od tych, 
któreb''7 były przy wolnym handlu.

Dr. Gałuszka w ótezemeni przemówieniu przed­
stawił parodie etatyzmu w istneiacym u nas do 
niedawna t- zw. monopolu zbożowym. To, oo Niem­
cy tylko dzięki nadkiwyczainej tresurze ludności 
potrafili u siebie przeprowadzić i co zresztą nawet 
u nich. w czwartym roku wojny zaczęło się chylić

K ażdy pow inien z o ­
bacz. c  W W  m m & k  W  g  JPW tóS

w  M i  es F e  Ł e w  _ _ <§
w sp a n ia ły  dr unac ż y c io w y  w  6 a k tach  n a p isa n y  sp e c ja ln ie  d la  f ilm u  p r z e z  T a o s e s M  RJttrea «.

ku upadkowi,. przyjęto u nas niedriu.czme z  chwi 
lą wskrzeszenia państwa. Monopol zbożowy był z 
góry skarany n-a niepowodzenie i uparci-e podtrzy­
mywany naraził państwo na dotkliwe straty mate­
rialne i moralne. Zasady wolnego handlu nie mo­
żna rozciągać jednak i tam. gdzie chodzi przede- 
wszyslkiem o cele fjsk dne. Monopol tytoniowy po­
siada. jak uczy- doświadczenie, tak znakomitą wyż­
szość nad wolnymi kundlem tytoniem, że ktokbiwKk 
stój na straży interesów Skarbu, uje może zwal­
czać monopolu.

Po Przemć wiercu p. Michalskiego*, który widział 
rozwiązanie problemu w rozumnem połączeniu wol­
ności gospodąruzej z estetyhinem i po replice jrreje- 

 ̂ gen ta, zamknał przewoaniczacy zebruńe, dzięku­
jąc prof. O ro  za interesujący wykład 3 umiejętne 
zainicjowanie dyskusji.

Dlacisgo? mi w iego roshazu?
Skromnem zdaniem mojeni społeczeństwo polskie, 

szczególnie w Małopoisce wschodniej, ma niewątpliwie 
prawo kontroli pewnej nad obsadzeniom poszczegól­
nych posterunków urzędniczych.

W ś r ó d  l i c z n y c h  n i e s te ty  w y p s d K ó w .  n i e p r z e s t r z e ­
g a n i a  P rz y 7 n a d a n iu  p o s a d  z e  s t r o n y  k i e r o w n i k ó w  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  w ta d z  —  p - y m i ł y w n y c l i  n a w e t  z a s a d ,  
c z y s t o  u r z ę d o w e j  n a t u r y  n ie  i r . ó w ą c  fu_ż o  t e m ,  że 
b e z w z g lę d n y m  o b o w i ą z k i e m  t y c h ż e  k i e r o w n i k ó w  j e s t ,  
b y  p e w r .; p o s t e r u n k i  w a ż n e  z e  w z g l ę d ó w  n a r o d o w y c h  
o b s a d z a n e  b y ł y  P o i w a n a  _ _  *  y -s u w a  s i ę  j a k o  c h a r a k -  
t e r y d y c z n y  f a k t ,  źe n a c z e lm k i t m  s t a c j i  k o l e j o w e j  P r z e  
m y ś l a n y  z r s n ł  r u s in ,  k t ć - y  p e łn i ł  s ł u ż b ę  z*  c z a s ó w  
i n w a  v  h a j d a m a c k i e j ,  a  n a s t ę p n i e  P.ź. t z  r o k  c a ł y  do 
s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j  P o ls k ie j  n ie  zgłasza? s .ę

Możeby pan dyrektor Barwicz był łaskaw wytłu­
maczyć społeczeństwu polskiemu dlaczego, czy z czy 
jego to nastąpiło rozkazu, tembardziej, żo o posadę tę 
ubiegało się kilku chyba więcej od cwego- nisina — 
zasłużonych Polaków.

Przy sposobności tej w imię bezwzględnej ścisło­
ści zaznaczam, że YWnń&nńny w aTtykule ,.Z niewoli 
hajdamackiej w  Złoczewie** jako* ?edon z 'członków na- 
rodtiegc korrutetu hajdamackiego w Złoczowie w  roku 
1918 i 1919 — radca sądowy Dzęrowicz, me został 
następnie po iprzyj'ęcni do służby polskiej wiceprezesem 
Sądu Okręgow ego w Stryju, jecz pełni służbę sędziów 
sitą we Lwowie przy Wyższym Sądzie Apelacyjnym.

Dr, Jan Arnold.

ifaoropKiiisEii tc

OSZCZĘDNOŚCI W KOLEJNICTWIE.
Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny** donosi, 

że ministerstwo kolei przystąpiło do usunięcia w p o  
szozególnych dyrekcjach kolejowych do 40 090 urzęd­
ników. Praca ta ukończoną ma być w przeciągi* 3 mie­
sięcy W  ministerstwie kojei zniesiono 1-szy departa­
ment n 1 wydziaaow.

M arszawa- (3 cl. wł.) Rakowski wyjechał po 
dwudniowym pooycie v/ Warszawie do Berlina. W 
rozmowach z polskim, minlstraim poruaziył między 
imemi sprawy hanc!lowre.

Warszawa. (PAT.) MinTder spraw zagranicz­
nych yyysłał do sel-ircurza generalnego Ligi Naro­
dów Erik a Dru nonda depeszę następującej treści: 
Dowiadujemy się, że Polacy trzymani w więzieniach 
kowiicńsldch za sprawy poetyczne, chorzy są, na 
tyfus. Warmiki hygieniczne w tych wiezLenfoch są 
straszne, 117 więźniów mieści się w celi, w  której 
jest miejsce \tyllco diai 96. Więźniowie pozbawieni 
są środków desynfekcyinych, lekarze nie są dopu­
szczani do cjiorycb, wobec czego choroby nccsze- 
rzają się z zastraszająca szybkoścą. Dowiadujemy 
się o 5 wypadkach śmiertelnych. Zmarli mianowicie 
Aleksandrowicz. Ze 1 ni o, Przybotowski. Antonowicz 
i Świekra. Z górą 35 więźniów zajadło na tyfus. 
Więźniowie polscy, młodzi chłopcy, przeszło od ro­
ku przebywający w  więzieniu, skazani są wszyscy 
na śmierć, jeżeli nie oęda mieli szybkiej pomocy. 
Mam 'zaszczyt prosić. Pana Sekretarza Generalnego 
o wywarcie naesku na rząd litewski w  imieniu u- 
czuć ludzkości, aby natychmiast polepszono warunki 
hygieniczne w więzieniach kowieńskich. W razie 
z:-ś gayby rząd. Itewski nie miał dostatecznej ilo­
ści środków lekarskich i  desynfekcyjnycn. o uzy­
skanie.’ppzwoiei :a od rządu litewskiego «a bez­
zwłoczne zaopatrzpnic chorych jeńców . przez rząd 
polski w środki dezynfekcyjne i pomoc lekarska.

Warszawa. (PAT.) Śprnstowm o. Redakcja „D jar 
juszą Sejrnow cgo“ 'nadsyła nas.iępuja.c.e sprostowanie: 
Do sprayvóz<lanrui z ostatniego posiedzenia Sejmu 
wkradła się fafal ra pornj-lk?l  L.<fawai ucłiwalinią. pr'7ez 

! Sejm na poostawie referatu p. Regera, uotyęy.y pod- 
j wyżsżanaa doi! t u drożyźnianego iiswahciów,' i wdów 
[ po nfcfi a r.i.e.*wc':eraiiów w b. 'dzielnicy.' pruskiej, a do­

datek rednesiono do wysokości 39-kroinej renty rstf* 
wowej, udział zaś państwa w pokryciu przcu/id-^rtej 
podwyżki podwyż-ki podwyższono IS-krotnie.

Z powodu artykułu p- t. „lX»m«rą tóraiinkiń 
kurczy’ is!ę‘* (nr. 49) winniśmy czytelnikom naszwm 
■WTjłtśnjć. co fe> za insrytucia o  którą prawa rńrą aa-, 
zartą walkę dwą stroimictwa niskie, mimo refcia- 
moMtinego ze strony ukraińskiej ,śedncoijkęgo 
frontu**.

Pod nazwą „Stauropigkw“ istniał na Rusi cały 
szereg oractY, cerkiewnych, uposażonych w przy­
wileje. Najstarsze, rój bogatsze, najbardziej mPZł T - 
lejowane j naj\>/pły wowsze jest aotąa bractwo pvzy 
cerkwi wudoskiej we Lwowie, ‘afmejące od r. 
a od r. 1788 noszące nazwę prawiue asłatona Jn s ty -  
rut siauropigijski przy; cerkwi WiueDcwrz;ęcó:' N. P , 
iM.“ Opiorą ono swoj byt prawny7 na przywdidu. 
nadanym przez pabiarenę cmjocl: liski ego Jfcałdn.a 
z ] stycznia 1586. i ne luźniejszych przy wilejacri 
palrjairchy7 konstantynopolitansKiegoi Jeremiasza z 
1 grudni-a 1587, z 3 1 stopa da 1589, oraz z r. 1593. 
przyznających (bractwu przywilej.* „Scnu. pigjV‘: 

dalej na przywilejach królów polskich Zygrauols. .111. 
z diafy7 Wainszaiwa. J5 paździerajka 159?. Wladysłu- 
wą IV. z daty Lwów, 10 października lt>34. Jana 
Kazimierza z i iy Kraków, j 9 styczma 1-649. Mi­
chała Korybuta Wiśniowńcc-kiege z daty KflaJtów7, 
10 października i669. Jena Jll. s  daty Traków, 10 
lutego 1676. Augusta U. z daty7 ]vrąhów. 6 iwżdzier- 
nika lb97, Warszawa, 26 czert 'da i700, Urodno, 
20 pąździetrnikr 1730, Augusta JH. z Ó4.y Warsza­
wa, 26 Istopada 1735, Sti-njsława Augustd z daty 
Wfarszawa, 26 grudnia 1766. wreszcie na zatwśsrdz3- 
iącycli te preyv ileje nadwornych dekretach monar­
chów austriackich Józefa II. z 7 października 1/88 
(odtąd -datuje się nazwa urzętfowa („Instytut n::m- 
ropigijski**) j Fraudszka II. z 16 lutego 1793.

Zakładami Instytutu są: 1) Cerkiew t. zw. a7-o- 
łoska z kaplicą i dzwonicą Korarakta z całem .urzą­
dzeniem wewnętrznem. sprzętami i kosztownościa­
mi; 2) <szko!a rytuahia j obrzędow7o-śpie\vacka bur­
sa dla bieduę.i uczacei s*ę młodzieży nisktej: 3) księ­
garnia; 4) drukarnia i litografia; 5) muzeum car-, 
kjewne i ist-uożyńuości; 6) ardiw-um przywilejów i 
dekretów1', odnoszących się do historjj instytutu. 
Do specjalnych przywilejów' Instytuty należy pra­
wo patronatu nad cerkwią, wołoską, wyłączne pra­
wo drukowania i sprzea-izy wszelkich dla* użytku 
cerkiewnego przeznaczonych ksiąg, prawo uczestni­
czenia. w  synodach cerkiewnych, prawo wydań anja 
opnij i yitioszcniu' pctycjii* w sprawach, dotycząc:,'cii 
ocrRWi gr-kat. jej urządzesi:a i obrządku gr.-Ht.. 
wreszcie wypo\viadanjo zdania ó  kandy-datach na 
stolicę mfcrorolitalną i biskupią. Tego ostatniego 

'przywileju Austrja nie respektował;:.
Zadaniem stalutowcm Instytutu jest. igcięgno- 

wąnie w narodzie ruskhri chrzęścijańsldej wiary 
katolictócj. według obrzą.dku gredco-wschodińcgo. 
podtrzymywanie narodowości ruskiej i -wsp-o.magi- 
nle jej rozwoju kulturalnego, staranie s:ę o oświcc-?- 
nię. religijno-moralne kształcenie i uszlachetniany 
jediiowicreów, wreszcie wspomaganie uczącej s!p 
młodzieży ruskiej obojga pici.

Do o su n ięc ia  tych celów służą: wymienione
wyżej zakłady, szereg kamienic przy u!. Ruskiej i 
Blacharskiej, kapitały Instytutu, fundusze stypendyj- 
ne i zapomogowe, oijairy. zapisy itp.

Członkami Instytutu mogą być tylko osoby 
świeckie, wyksfcltałcone, ą odznaczające się gorącem 
przywiązaniem eto wiary, obrządku i narcklowwści 
ruskiej.

Przyjęcie nowego członka odbywa Kc wedłjg 
uroczystego ceremoniału. Kandydat musi być po!>- 
eony wydziałowi przez dwóch członków Instytutu. 
Wydział w  składzie 10 członków decyduje wię- 
kstościią 2/3 głosów o przedwsrępneni przjięc.iu i 
przedstawia kandyjafci- Walnemu zebraniu, któi a 
taka szit4  większością głosów przez balotowanie 
rozstrzyga ostatecznie. Przyjęty członek na jraibbiż- 
szem rosiedzeniu Wydziału składa w ręce sen/era 
uroepysią przysięgę, prezem. całuje, krzyż j wszy- 
sćkicli oiK-jiiąch fc-rfici, wreszcie wpisuje się własno­
ręcznie do „Albumu**. Od tej chwil’ przysługuje mu 
tytuł „brata**, jak też członkowie Instytutu * iiaryzc- 
jem sieb;c wołają.

Rzeczone „klbunt'*, będ-ice obecuje -,na rehedz- 
tv ie“ w Raszowie nad Donom, zawiera na/Ayiska 
i*ajy.yoitniejszych osobstości nretylko z Dośród 

!j^trycjatu lwowskiego, lecz także seniorów rodzin 
książęcych i bojarskich, jak ks. Osirogskicb. Wi- 

, śniiowieckich, Różyóskich. i in-
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€  wojnie integralnej.
i

!fe półkach księgarskich pojawiła się pod tytułem; 
.„Walka o rekruta pofskiegc pod o k u  pac ją" (Warstowai, 
Perzyński i N<klew<cz, 1922), niepospolita w caPm sto- 
!wa znaczeniu książka, której poznanie dfa; najszerszych 
obywatelskich kół pożądane, niezbędnem * -ręcz s*ajs 
fdę dla tych, którzy pokaźnie zajmują się historią, po­
lityką i strategią. Autor jej. lekarz-przyrodpi* b wice- 
jniirist® . Dr. Stefan Dąbrowski, podaje tu w  dawnie 
Sasr.etn zestawieniu cieicawy wielce materja? dziejowy 
•zbierany, nie bez poważnego narażani s„ę, podczas 
W Sifk j Wojny z tajnych przeważnie źródeł. Spraw­
dzany następnie i uzupełniony na podstawie powojen­
nych publikacji, materjsl ten krystalizuje tu w na­
szych oczach w przejrźystą, dziejową, syntezę z której 
ważdy sanioistłiiie myślący właściwe ■polityczne wy­
snuć sobie mus .cskazania.

Otóż proste „e stawienie cyfr poirozc nas, że w 
końcu 1916 [.. wr chwili największej, jak się zdawało, 
Potęgi i eJSpapaił; państw centralnych. stanęło przed 
it ani po raz pierwszy widmo deficytu rezerw który 
też w- bardzo niedługim czasie byłby i fportową zgoto­
wał im klęskę, gdyby lurgły zwrot stosunków w Rosji 
ti;e byt pozwolił im świeżego zaczerpnąć oddechu. 
W tem oświetleniu, pamiętny akt 5 listopada, który 
w aklyv lstycznych kołach taką hozannę a u "aiwnego 
.’gółu cielęcych wywołał zachwytów, odsłania się dziś 
już tuezbicic jako to, za co wówczas już usnął go. zdi-<y 
wy instynkt Nai odu, t .i fi fi<o zastawioną na Polskę 
młapka, w którą wpadłszy, bylibyśmy raz na zawsze 
stracili prawo do, uczestnictwa w ostatecznych owo­
cach zwycięstwa.

Wstrzymany ' chwilowe przez bołszewicną rewo 
tucję, deficyt niemiecko-austrdckich rezerw zaczą! 
wnet, po wystąpieniu Ameryki zwłaszcza, dalej z nie- 
tibkrganą postępować siłą, aby wreszcie, po szeregu 
świetnych powoozeń, do ostatecznego doprowadzi 
■»ogromu.

Na tero to fakty ozu im tle ozwija Dr Dąbrowski 
Swą ciekawą nad wyrrlA matematycznie ścisłą teorję 
wojny iiłtegraluej, t. j. takiej, która wszystMcmi zasor 
oarra narodów, na śmierć i życie prowadzona, oła 
pokonanej strosry zupełnem końrzy się wyczerpaniem.

Przywykliśmy oa czasów Bucklc‘a uważać wszy 
sikie t  zw. masow e zjawiska zą dziedzinę dostępna 
ścisłej, matematycznej ^naliz>t „Prawno wielkich liczb“ 
wznosi nas tu ponad zmienną grę wypadku i indywidu­
alnych poruszeń w  sfe'ę wielkich, stałych a tem sa­
mem i obliczalnych prawideł. Zjawisko wojny wszakże 
jsie było nigdy j e ^ z c  * tego statystycznego stanowi­
ska traktowane. Zbyt wiele było tu czynników zmien­
nych, nieważkich, nieobrczalynch. Oeniytsz wodza, 
waiecianość zołnlTTba wyszkolenie, (uzbrojenie, apro­
wizacja teren, warunki klimatyczne, a nierzadko też 
t t zw. szczęście iozstrzygało o wyniku bitew, ten zaś 
o losie wojny. In-czej w „wojnie integralnej'14, której 
piewrszy bodaj przykład dancm było oglądać naszemu 
pokoleniu, a która., jak się zdaje, JbędAc właściwą woj­
ną przyszłości. Bieg wielKich wypadł ów nauczył nas, 
że tam, gdzie n»e wodzowie i «mje, dfe narody cale 
do śmiertelnych sraną zapasów, tam nie poszczególne 
frontowe wypadki rozstrzygają 9 ostetefcsnyjit wynika 
ale uługość oddechu zaraśników. Ta zaś daje się ńiż 
śjisiciiji wyrazić cyframi. Czyni to Dr, Dąbrowski za 
pomocą dwóch z^aamozych stołych:

l) współczynnika rekrutacji, t. j. sfostrrlću procen­

towego, w jakim powoiatfym zostaje pud broń bieżący 
przyrost męskiej popisowej ludności, i

2j współczynnika tatarce* t  j. stosofitott, w 
każdoczesny stan wojska bezpowrotne ponosi str .ty 
w zabitych., zaginionych, inw4idach i jelcach. Ze 
współdziałania obu tych czyrituków^' dodatniego j tłu­
mnego. oblicza się, w  formie wykładmkowego rówaja- 
nw, każdoczesny stan jąrmii, q, tem sa^em i czas sub- 
Stat'cj'dn-’go jej wyczerpania.

Tę właśtńe chwilę ookcsry* dla Nbemiec ■D.,r. Dą­
browski idtz i irugi, obliczył, co najciekawsze, pr-ed 
końcem wojny. Pierwszy raz w krytycznych począ­
tkach 1917 r., jtiedy to memo-jaf jego „Wojna św ito ­
wa w  świetle cyfr1. przedłożony poufnie kierownikom 
polityki i opinji narodowej przyczynił s»ę, ŚW wiemv 
dziś. poważnie do oslatecz iego odrzuceniu ' gi-oźaej 
niemieckiej pokusy. ..położenie hnji fi nitowej — czy­
tamy tam, po ra-z pierwszy — n«  odgrywa wielkiej 
roh. Gdziekolwiek nowy front przeniosą wypadki, roz­
pocznie się ezia-iaiy* mechanizmu wyczerpania". JaRoż 
rozpoc żęło się t n niwem i — dokonało.

Na wiosnę 1918 r„ w ctaasie ostatnich wielkich 
tryumfów niemieckiego oręża miałem niejednokrotaie 
.sposobność zetknąć się z Dr. Dąbrowskim. Pełen 
zwątpieniu, i trwógi o dalsze losy świateL zuajclowatem 
u niego %»wsjpe tę samą niewzrusz^ią, bo na rachunku 
opartą pewność, źe arnre państw tceirmitr/ch, mimo 
możliwych jeszcze sukcesów, nie praetpayMają. lyi.-yeni. 
Przewidziany przezeń termki kąpltułacji o miesiąc zi- 
Jedwie 'różni? się od rzeczywistego. TrutłnP żaiste o 
większy dla myśliciela tryumf.

Powsktfa samo.istr.ie całkiem, z 'bez?ośre<lł.-iej ob 
serwucji taktów, w warunkach jfajnirsiej chyba, dli na- 
uiM korzystnych, „polska teoria wojny inńegr•■jne!“ 
(stanlowi chlubne wielce świadectwo dlai naukowej na- 
czej niyś!'. Zasada nie obca już dziś zachodnim teorety­
kom wojny, nie przyszła do głosu w Niemczech., gd:zie 
ńosło Kronprinza: ,.Nur feste druff“ ! prostszą znuczme 
do końca daw^ało orjentację. Nie daj-że Boże, iżby i 
nas politycy i woclzowie_ w imię tych samych, ro „w o­
jence" poołatnyc.b haseł, ^lekceważyli krwawą iiaukę 
Wielkiej Wojny!

Wacfai - Wojski.

STEFAN HEINTSCH.

5pożn:ony Hot

PrzyBicsadono ni: dzisiaj oardasa cenne dary, 
pocż.r w e, zblakle jrsma wysłane z daleka. — 
lecz zadziwia mnie tylko ów dokument stari 
obraz mglisty uniesień drogiegc człowieka;

Gziytaim... że uczyniono ogromne ofiary
Jfa mnie: że ktoś w  tęsknocie wielkiej tsa. mnie

Tczeka,
że Moś ua piersi nosi kwiat mój zwiędły, szary, 
żc ktoś mnie zdradzić 1nógłby, lecz z dnia na dzień.

[zwleka-..

O stewa; Tlziwne słowa! — Obce jak piosenka, 
która się sennie ku mnie ze zmierzchem pa-aedcitu a; 
Wasz dżiyięk nie cjeszjr mnieę „nie smucj i  jd.e lęk?,

nie obiecuje nib. fiitc zegc nie odbiera,
bo. chociaż drżała może piszącą was ręk«,
bez echa, cichu głos wasz w mej piersi umiera...

16. VIII. 1918.

I  RaatHiaity;
;Na posiedzeniu Sekcji historji sziuió %* dniu 2i-gn 

fcm. przedstawił Tadeusz Mańkowski wyniki swych 
badań na lemat „Początków nowożytnego Lwów? w  
a-chitekturze'V Referat obją? okres czasu pierwszej 
połowy XiX. wieku. Rozbiory Polski i zabór OaFcfr 
przez Aostrję, spowodowały zetknięcie się dwóch świa 
tów, tkwiącego jeszcze przeważnie we tonnacłi stalo­
wych baroku, staropolskiego świata j przeciwstawia­
jącego sję mu rowego społeczeństwa biurokracji i na. 
nływowego mieszczaństwa austrjacko - nierntcckreyo, 
przynoszącego ze sobą zamiłowanie we formach kla­
sycyzmu, Budowniczym? j architekt?anj tej epeki byli 
też przeważnie gubernialni urzędnicy nremcy. Na fer­
my archite-kiffidczpc przez nich tworzone rajwiększj ' 
wpływ wywierał a u tory te i nadwornego cesarsuiegr 
b«dov niczego Pietra Nobile we Vi iedniu, który ną 
Prośbę JM. GssoiirDkiego projektował też rekonstruk­
cję spalonego klasztoru KarmelitaneK na Zakład nauko- 
wy- i pomieszczenie zbiorów Ossolińskiego. Jakko!w'ck1 
projekt ten do- wykopania nie doszedł, i Ossflineurn w' 
rż-;czy*yistości Józefowi Bemowi dzisiejszą swą formę 
zawdzięcza, to jedu*!, wiele budynków lwowskich no­
si ślady wy-ywów stylowych Nobile go. ci ęz kici. i su- 
ryrycli. Wpływy Nobdega łącza -się z kierurwtem sb 
loyyni hellenizmu i dorycyzntu. Iwym kierunkiem był 
w tej epoce renesansyzm, naw ązującr do tradycii r;c- 
ślfcdc^Tiictwa form aichttektonicznych ł dekors cyjuych 
slarożyincści, przekazanych Przez epokę Odrodzenia, 
a przeszczepiony na teren Lwowa również z Wied«v. 
Wśród dekoratoróvr fas^d dumo w najwybitniejszymi są 

\ rzeżbiazise lwowscy Hwtnr.an»» Wittwer tudzież Antoni 
i Jan SchinisoTOwie, których dłutu wiele Jww-k?cb 
demów tej epoki dekorację w płaskorzeźbią zawuzię- 
cza. Literatura naukowa poiska ma głównych repre­
zentantów w  tej opoce z  zakresu architektury w Ks. 
Sobastjauie Sierakowsldm (Architektuia r. 1812' i Se. 
ni^awie Potockim („O sztuce u dawnycn' r. 1815), a 
uwielbienie starożytnych form stylowych PiW«ą Przy 
mieszką romanLrcznegtt światopoglądu jest jej najgłó­
wniejszą cechą. Zubożenie form architcktoićczuydi 
przjT.cszą epigoni klasycyzmu wśród lwowskich arolr-- 
tektów Jan Salzman i WTibelm Schmidt, ora/- kierunek 
w sztuce tzw. epoki Birderinaiera.

PO ‘5r 'ZEB SP. REKTORA IDZIEGO RADZISZEW­
SKIEGO.

Liibijn. (Teł. wł.) 25 lutego. PStcfceb rektom 
Radziszewskiego odbył się dziś przy udziale olbrzy­
mich tłumów publiczności. Irniemem rntesta prsc-l 
maw^iał &yraz. Turczynowicz. Na ulicach.. kiorem! 
przedrodz 1 komcukŁ płonęłsr kirem ubrane latarnie, 
sklepy wszystkie były zamknięte, konduktów to­
warzyszyły 3 orkiestry wojskowe, komr>wija woi- 
sk» i stroże ogniowe. Na cmentarzu przema-yiaH 
między innemi gen. Romer, wojewoda Moskakw 
skj i '.mieniem naukowego świata francuskiego. >ncA. 
Uniw lubelskiego ojciec Lacranip.

M7aj^zawą. (Teł. wł.) Ministerstwo oświaty or­
ganizuje na 29 kwietnia obchody w szkołach p o  
’VMszechnvch, średnich i zawodowych, poświęcone 
życiu emigracji polskiej w Ameryce, jej "oli '^odczas 
wojny j zasług około wskrzeszenia Polski.

Analogicziie o b e j^ fe  jKWśwję»x>n© żydu krafn 
nscierzysiegK' oepędą s;ę również w  szkołach emi­
gracji polskiei za oceanem. -• -
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ZNAK.
POWIEŚĆ.

—X—
(Ciąg dalszy-.?

Feliks zmarszczył brw>
— Trzeba go będzie przenieść do kompanii war­

towniczej.
— Vv > ona prosi o wy słanie na front.
Pod drzwiami nieruchomo sta] wyprostowany re- 

zenmsta, w dowódcę swego wpatrzony podkrążonemu 
żarzącem; się oczami.

— Co wam strzeliło do głowy? Na front — w 
tym wieku? Czy źle wam w bataijonio°

— Dobrze, panie poruczniku, ale,
— Ale co?
Podszedł do Wrony i zajrzał w rozpłomienione me 

zwy kłym ogniem źrenice.
Chłop na chwilę zakrył oczy smem, powiekami. 

Gdy je znów otworzył, splótł swe badawcze, zdecy­
dowane spojrzenie z wzrokiem dowódcy. Ta niema 
rozmowa trwała sekundę. Może rezerwista zauważył 
ua czole porucznika coś, co go ośmieliło, może do c/e 
goś się przyzad pokornie i teraz ufnie czekał na wy­
rok, gdyż na suchej, masą zmarszczek pokrytej twarzy 
mini spokój i łagodność.

— Dobrze. Zamelduję Pihkuwnikowj prośbę o przy 
dzielenie was do kompanii marszowej. I tak z lekkim  
sercem, bez żalu. tozstaiecie się ze Zmułą’i

— Żmuła, panie poruczniku, też jtdzic iia frewrt-.
— Aaa..,
Feliks widocznie miał coś PorHecfcdeć, lecz zaci­

snął usta. jakby chcąc ukr^ć krótką łunę rumieńców 
na swej Łmieszanel twjrzy, podszedł szybko do cśkitą.

Po chwju, spokojny7 już. powrócił do stohg, ziek- 
ka jeszcze drżącą ręką nakreślił kilka słów na mel­
dunku 'rezerwisty i zawezwał pisarza.

— Odniesiesz papier naitychnąiast aa fcłnodar^ 
batalionu i oddasz adiutantowi.

Wrona wyprężył się, błysnął yozradowanemi 
oczami i, wyszedł.

Wyszedł też i Orczew-ski 'W drodze do szta­
bu szepnął cicho i ntośmi-ło. jakby się usprawiedli­
wiając z biegu swych niyśll, zachwyconych bla­
skiem JKepraw-dopodobiie offltęhiego, w  nieprzeni­
kniony pimjerz taftannacy zakutego odkrycia.

— Bo iprzcckż wojna trwa. dlugot..
Otrzeźwił go wtisny szept płodząc krótkie, »k

wybuch, oiśiifeme.
14.

Prłkowmk Winnicki, stary, siwy, lecz czerstwy 
i różowy aowódea baralm u rezerwowego, przcgla- 
dai w swym gabinecie meldunki służbowe.

Pod długmi i odpowiednio zatabaczoiiym nosem 
nucił 'jakąś, spłow- iłą przez brak -słuchu 'xzlifośiŁ;e 
fałszowaną piosenkę dawnej miouości. Nucił, a 
właściwie postękiwał zauzzięcie, iioćwni*. coraz 
głośniej i imielet, guoiąc co chwila ton. i takt v/y- 
stukująe na burku króLutką fajeczką.

Winnicka zadowolony był z ukończenia inspe­
kcji generalskiej i powrotu bataljonu do codzien­
nych ziyęć. Przykro mu tylko byłe rozstawać się 

*z kilkunasto oiicerarrń powotmymi t  rewerwy na

rront. Sta.mszek, wćirarąrt Knajpami tureckiej, w? dy- 
inisji stracił był ostatnie kły żołnierskiej suitrwoścś, 
i teraz, jako ochotnik brygady polskiej, iście ao cy- 
Wtinemu wrogo rsposobiony do wszelłridi zmian 
w  oolu swego zajaterosowanja, oddał re&z l̂ri ga­
snącego żi'ci3 j«5a£jonowi, tej. jak mawiał. „KołiCfc 
w  cpłatłai", garaco. po (,jcow sku, pizyviązyvyj się 
do ,^;ałganów“. tykał ich swobodnie na wiek mś 
szarże we zważając. To też gdy nowy jenerał za­
żądał odeń wyznaczenia do linii piętnastu o*carów 
Waniek* ui® mógł się zdecydować pą wyijór. Mru­
czał, skubał yąsy. z odpowiedzią zwlekał, aż wre­
szcie rozżaioay ą smutny, podał fetę szarż, sfe-«Kwr- 
czo uchylając s;ę od trudnego zadania.

— W 'szystto to zacne 'chfooaki. psia kość, i do­
brzy oficerowie, panie generale

Na myśl, że już dtztiś wieczorem kilkuset ;*4rire- 
rzy  .wraz z rneiidłcm oficerów na zav. fze opuszcza 
b tałten, pułkownik zaagia osował, proeżtul żuć 
niemodną piosenkę i wsadził na nos niebieskie 
oiculary, co według nieomylnych spostrzeżeń adiu­
tanta. miało oznaczać cienką 2gryzotę i- zmieszanie.

Podszedł uo okną, uśmiechnął się do powraca­
jącej z ćwiczeń szkoły kulomjotaezy Kali Tomskie­
go, wsadził kitę ostre? bródki w  zęby i pc szkD 
bezNarwrie sięgnął, co znćw mowiło o beaBpstBe.cz- 
nem zadowoleniu. Potem wyj ogodzony wzrok 
pi żeni ós? tt.3 plac orzed octwachen, gdzfe przed 
frontem „dziaaow" długiem) ramionarr: jwymechi- 
v/rał podporucznik Pietrzyk.

Żjcżył Wimiickl gęste siwe b r n ,  ale szkieł 
me znaemrt.

— Adiutancie! — zaiwbtaL
(£  <1 n.)



Wiadomości iiiąsi.
26 lutego.

Cj2A.TR w ielk i.
W niedzielę 26 Sutego O g. 3 30 „Szkołą żcm“.

niedzitlę 26 lutego o godz. 7’30 -;!ch 'tóuoró*.
W poni działek 27 lutego o g- 7 30 ..Faust1'.
\y poniedziałek 27 lutego br. o g. 11 w nocy Reduta 

Teatralna (artystyczna) w Teatrze Widiom, w programie 
udział biorą p. Popow art. wielkiej oper; ntoskrew'stctej 
Kirsa.mwa i Forturato, Rentgen Kamiński oraz artyści 
trzech Teatrów Miejskich. - ...

TEATR MAŁY
W niedzielę 26 lutego o g. 3‘30 .Niebieski lis"
O g. 7‘3') „Kłopoty p Złotopolskiego".
W poniedziałek 27 lutego o g. 7'30 „Czysty interes*

TEATR NOWOŚCI,
V7 nied .ielę 26 lutego o g. 3'30'„Hiszpańska raucha 
O o. 730 /Miliarderzy*.
W poniedziałek o g. ?'3Q „Miliarderzy*. 

„BAGATELA".
Ł . Część ' oucertowa: pp, Noskowski, Struwe. Rent- 

gen, Kamiński Dawidcwicz, Horoszyński i in. 2j Ostatnie 
*’.ystępy świa.owej sławy duet ,.Ń. Kusanowa i K. For 
wtlnato1'* — 3) „Kamie cznlk" sketch w 1 odsłonie — 
■4) Obraz, z życia lwowskiego w 1 ar.t. „warjera hochszta- 
pierska Zdzisia".

Apollo. „Człowiek o żelaznych nerwach1'. Harry 
Liedtke iako „Człowiek bez nazwiska"

— Z Tov arzystwa Naukowego. Posiedzenie Wydzia­
łu matematyczno-przyrodniczego odbędzie srę w pcv j 
mstizjałek dnia 27. lutego br. o godzinie 6 popo.udniu 
w Instytucie cl etnicznym PoTiłecnmki z następującym [ 
porządkiem dziennym. 1) Prof. dr. H. Steinhaus ptzed- | 
stav,ń pracę własną pt. „O rachunku prawdopodobień- ! 
stwa w przypadku niesKOnczenie wielu prób kolejnych", • 
pracę dr. Leona Chwistka pt. „Teorja typów konstruk- J 
tywnych” oraz pracę dr. Stefana Banacha <pt. „Ro?,wią­
zanie zagajrrenja miary im'owej i pOsulej"; 2) Prof. 
dr. J. Czckanowskt przedstawi pracę dr. Adrjana De- 
nuaniwsldego pt. ..Umysłowo chorzy szpitala kulpar- 
,kowsk'ego pod względem antropologicznym; 3) P’-of. 
dr. Groer przedstawi pracę wiasrtą pł. „O wpływie r>c- 
wnych zespołów chemicznych na jrtd błonicy" oraz pra­
co dr. Jasińskiego pt. „Wpływ naświetlań lampą K w ar­
cową na wTażliwosć skóry".

—!— z  polskiego Towarzystwa PusyroAiików im. N'<> 
pentika. Posiedzenie naukowe Oddziału lwowskiegc oa- 
bgdzie się we wtorek 28. bm. o godzini-e; 6 wlecz. w In­
stytucie- Geologicznym Uniwersytetu, ul. Długosz?. I. 8. 
Na porządku dziennym; 1. Wyfcfed prof. Jarosława Łom 
nici/ego „Myrrnekońija u zwierząt"; 2. Luźne komu­
nikaty'. . . .

— Śp. Teofil ModelsKt', uczestnik powciania z  1 okn 
: 863/64, zołnierą z oddziałów Langa rwicza i Czachow­
skiego, więzień stanu, zmarł w naszem mieście w 83 
reku życia. Prawy obvwatel, gw ąco miłujący Ojczy­
zno, w zorowy mąż i ojciec, osierocił żonę Rezalję z Wi 
dąckicit. pięcioro dzieci; synów Dr. Teofila Emila, doc. 
Uniw., Dr. Izydora, !>cdPuihownika W. P., jednego z 
'pierwszych dowódców odsieczy w pamiętnych dniach 
listopada 19J S r., Zygmunta, kapitana W. P. i dw e cór­
ki Janinę i Marję. Pogrzeb odbędzie się dnia 27. lutego 
br. o godzinie 5 popoludtnm z k ry p ty  kościoła 0 0 . Ber­
nardynów iła cmentarz Uczestników powstania z r«ku 
186."''‘64.

Cześć pamięci zacnego Obywatela!

— Związek sędziów Małopolski odbył dnia 20. lutego 
;br. posiedzenie w^dwali swej lwowskiej sekcji. Na po­
siedzeniu tem postanowiono wysłać do Warszawy na 
Wkltro Zgromadzenie Związku w dniu 4. i 5. marca. br. 
delegację, złożoną z prezesa i sekretarza dla omówie- 
nia współpracy wszystkich sędziowskich dzielnicowych 

; związków i wyv arcianactektt no odpowiednie czym'ki, 
cek. ni zrealizowania piekących potrzeb sędziowskiego

• etanu. Koszta tej delegacji rozfoażne będą na wszyst-
• kich członków Związku.
• —- PPS. o autonomii Wschodu ej Mak>j>olski radzić 
będzie we Lwowie na konferencji dni'a 25. i 26. bm. 
Na obrady te przybyć mają z Warszawy posłowie Da-

• .ozyr.ski. Mtraczewski, Ziemięcki j Liebei mann,
. — P ’5gotewia policyjne specjalnie dh> walki z Iwidy-
; tyfZmem rteją być utworzone w najbliższym czasie przy' 
: oosSoz.cgóinych województwach. Odnośne rozpt rządze 
i pijs Min. .r.praw wewti. przewiduje w  tym celu znaczne 
powiększenie stanu liczebnego funkcjonał'jnszów poli­
cji. P. Downarowicz zaczyna widocznie pozą sprawami 
szówców Ozgów i poza tworzeniem nowych partii tru­
pie się też od czasu do czasu i sprawams swego re­

sortu.

2  KARNAWAŁU.

• — Kty pragnę o mm opym karnawale z rozkoszą 
wspomimtć, niechaj spieszy do sali Związku Lud-Naród, 
(ul. Pańska 11), gdżie w poniedziałek o godzinie 9-tej 
,viewz<3r odbędzie się Zabawa taneczna z kotylionem 
r-rzy- dźwiękach wspaniałej orkiestry salonowej j nad­
zwyczajnym bufecie. Resztki zaproszeń do odebrania 
tenże w poniedziałek od godz. 5-tej popołudniu.

Wieczór z tańcami urządzony staraniem Czytelni 
kkoderatekiej, odbędzie się w poniedziałek 27. j wtord-L 
28, bm. w lokalu własnym przy ul. Łozińskiego 1. 7. 
(Dom Akademicki). W  programie liczne niespodziany

! ktrtyhonrnye i choreograficzne. Bufet we cłzwyrn za. j 
j tzćfez.e. Wstęp ściśle za zaproszeniami, które wydaje 
4 Sl-kretarj it Tow. codziennie od 7—8 wieczói 
| — ON. II. Organizacja Nar. dzicln. II. urządz-a w j
( poniedziałek dnia 27 lutego br. w sali Sofcofct-Macic- i 
j rzy, przy u!. Zimorf>\v'cza 8, tradycyjną zabawę tane- i 

ezną za s tęp em  -3łJ0 mkp od osoby. Początek o godz. 
i 9 wieczór. Dochód w części na Sybiraków, w  części!
[ na cele ON. — Ktoby z członków ON. nie dostał za- 
i proszenia zgtósi się do ON. Przy  ul. I  rauguta 1. 22 w 
J godzumch wiecz. od 7—9 Komitet dla urozmaicenia 
' zab-.wy PrzygOiC-wnic różne niespodzianka Goście irtiłe 

widziani. .
—  -------

-  „W alttd arze" nie ustają w „pracy obywatelskiej1-.
D/.Kii każdy odkrywa coraz nowe zastępygjoluw/ateli" 
prowadzących zbrodniczy handel obcemi walutami na 
szkoaę skarbu poiskiego. Dzień wczorajszy do setek na­
zwisk czarnych giełdziarzy dorzucił nowe. I tak policja 
(przeprowadziła rewizję u waiuciarza Cii a ima Słńegla,

1 u którego, podobnie jak niedawno u Oriinbaumów, zna­
lazła kuferek o podwójnem dnie, służący do przewozu 
waluty przez granicę, pczatem wiele monety araojac- 
kiei, rubli carskich, kierenek, trochę siebmych monet 
i sporo kosztowności. — Post. Berdychowsk' Przytrzy­
mał Lcizora Leizoru Korsou era z MJilna, który’ z dni- 
ghn nieznanym „obywatelern" prowadził na ul; Logio­
nów transakcje pieniężne. W  drodze Jo komłsaijatu o- 
haj poczęb uciekać, Kor-sower został przytrzymany, 
towarzysz jego zaś zbiegł. Przy rewizji znaleziono przy 
małym wałuciarzu w Wima cfolary, korćmy austrjackio 
i rozmaite kosztowności.

— Tragiczny zgon żołnierza. Przed kilku dwa mi przy 
wieziono do wojskowego szpitala okręgowego ciężko 
chorego artyierzystę hvariroezkę, który wśród wyso­
kiej gorączki wypadł z pokojr. \y którym leżał, otwo­
rzył okno, rzucił się na dół j zginą! na miejscu. Pogrzeb 
Iwanicczki, który służył od dłuższego czasu ,y wojsku 
•' zachowj-wał się pod każdym względem wzorowo, od­
był s>ę wczoraj po południu.. Ponieważ bv! on greko- 
UUOikieru kondukt prowadził ksiądz ruski. Na karawa­
nie, wiezionym przez dwa małe taborowe stare koniki, 
jakby już imr/ch w koszarach lwowskich me byłe. znaj­
dowała się trumna drugiego zmarłego żolmeiza, którego 
jednak nic oaprowa-hzał kapelan wojskowy

SPROSTOWANIE I WYJAŚNIENIE.

Odnośnie Jo artykułu nalwgd pod tytułem „Wie­
le h-dasu o propagandę i o popieranie P r u s y  lewicowej 

I przćz czymiikj rządovre“, umieszczonego w numci-ze 
nas?;ym nr. 2-57 z cip ja 17/IX. 1921, stwierdzamy, żo 
wszelkie zsrzute, opiele powyższyni artykułem, pole­
gały na błędnych informacjach naszego Koresponioenta 
hvo\vskiego i z  przyjemnością konstatujemy, że były 
one zupełnie bezpodstawne, wobec czego cofamy je 
w całości i wyrajamy przekonanie, że wyjaśnienie po­
wyższe da zupełne zadośćuczynienie redakcji „Rzeczy 
pospolitej lwowskiej". 88-3

Jan Stankier 'icz 
irn. Redakcji „Ilustrowanego Kuriera Codziennego’

(PAT.) Biuro prasowe ministerstwa skarbu po­
daje do wiadomości: Państwowa Rada wspćłdziel- 
cza na ostatnifim posiedzenki uchwahła przez u- 
stawe przewidziaiue instrukcje dotyczące: J. wyko­
nywania! rew,izji spółdzielni przy sporządzaniu spra­
wozdań rewizyjnych; 2. rejestru członków spół­
dzielni i przechowywania deklaracji; 3. sposobu 
sporządzam? przez siPdddcltrie spraw ozdań rocz- 
nych. Odnośne uchv.-ały i instrukcje zostały opubli­
kowane w Iteiemrku urzędowym Ministerstwa 
skarbu n r .'5 z dnia 20 hńego 1922, pod poz. 92. W 
myśl ustawy i instrukcji rewizyjnej, rewizje mogą 
być powierzone Związkom rewizyjnym, wyższym 
jednostkom samorządowym, organizacjom zawrodo- 
WTch rewide>iiti>\v. a wreszcie także osobom w y­
znaczony™ przez przewodniczącego Rady spółdziel­
czej z listy' rewidentów Zatwierdzonej przez te Ra­
dę. M arunki. pod któryni kandydaci] ubiegać się 
mogę., o powierzenie st» rewizji, zawarfc są we 
wspomnianej wyżej instrukcji, ogłoszonej w  nr. 18 
Dz. Urz Ministerstwa skarbu z 20 maja 1920, poz. 
214

(PAT.) „N. Er. Presse" donosi z Paryża: We-
d'e nowojorskie; depeszy Exchange TePyr- zawifie- 
sily w Ńł-staitnicii dniach wypłaty 4 bankj now'Ojor- 
skie, a mianowicie Cardos i Burkę, S. Ruskay et 
Couiip.. James W. Bali et Gotr.p. i Rodney et Comp. 
P a s y w  wynoszą razem 3,400.000 f t  sztcrl. Pasywa 
snuci *y!V;oi fjnuy Cardos et Burkę wymosza, półtora 
iniijona dolarów, z caegó pokrytych lvę<Mc tylko 
150 000.

Lubfin. (Tel. wł.) 25 lutego'. Dz!ś wdeczacni 
wystąpiła z brzegów Bystrzyca, zalewając- niektóre 
urce. W ul. FoksalneJ woda dostała się do wielu 
sklcpóv.v Ruch komunikacyjny między śródmieściem 
a -stacją kolejową przerwany. Rozmiary katastrofy 
znaczne. Podobnie simego wylewu nie notowano 
od kilkunastu kat.

- -  Praga. (PAT) W dniu I. marca otwarta zostanie 
komunikacja powietrzna na lirji Praga—wassbifljg.— 
Paryż i na linj Praga—Warszawa.

— Wiedeń. (PAT) „Wr. Allg. Z<g.“ conos; z Pary­
ża. Morderca kobiet Landru zosta? dziś rano stracony 
w więzieniu wersajskiem.

e k o n o m i c z n y .
glaa gkł m y

Zakończony dziś tydzień rczuoczą! się silną zw yż- 
ką kursów walut obcych. To też w pierwszej połowie 
tygodnia, panował nasUój bardzo silny, rutłi był oży- 
wiony. Ożywił się także ruch w akcjach przemysło­
wych, których kursa znacznie w niektórych wypad­
kach »ę podniosły.

Z chwilą jednak, gdy kurs* walut w dniu 22. bm. 
zaczęły słabnąć — nastrój na giełdzie zmienrł się zupeł­
nie, a w ślad za zniżką kursów walut i akcji zjawiła ajje 
i baisęa; w akcjach przemysłowych.

W  każdym razie w porównaraht z  tygodniem po- 
przeifciiin kończjtmy oheciii- tj'dz:eń znacznie w jrzs>zymi 
kursami — ja-k to p&iążej wykażemy.

W akcjach bankowych obroty na ogół bardzo map, 
tylko w akcjach Banku hipotecznego zanotowano trans­
akcje po 875, 900, a 22. znowu po 876.

Akcje przemysłowe w pierwszej części tygodnia a- 
"wansowały znacznie — w drugiej kurs ich się obniżył.

Chodorów, który y. poprzednim tygodniu od 3550 
obniżył się na 3400, osiągnął odrazu 20. — 3500/21. 
doszedł do 3750 — poczem 22. spadł na 3625. 23. — 
3550 i kurs ten utrzymaj się do końca.

Ćmielów zakończywszy poprzedni tydzień kursem 
4375 doszedł 21. lutego do 4475 — a 23. notowano tyl­
ko jedną transakcję po 4400 — co Jora odzi. że obec­
ni- posiadacze tych akcji na razie ich nie realizują.

Polska Nafta najsilniejszy Izień miała 22.
Przeszedłszy w ubiegłym tygodniu od 2400 do 

2000. rozpoczęła tym kursem tyazień i podn osła. się d'J
22. na 2175. 22. przy licznych transakcjach awansowała 
stGpurow-o do 2300. W następnych dn ach spadając zra­
zu na- 2200 zakończyła tym Kursem. W Warszawie, kurs 
jest stała wyższy o mniej więcej 200 punktów. Z in­
nych akcji nieznacznie awansowały O,kosy 5000 do 
5150, 5125, bez zmiany pr<rv.’.e utrzymały się Parowo­
zy pa efinte 1375.

Silną przez cały tydzień tendencję utrzymywały 
Pezoty, awansując stopniowo od 1150 do 1300. I\>.iawi- 

i ’y się rówmież na giełdzie Pezety nieefektywnie (cst-it- 
ti:a em;sja), które początkowo płacono Po 900, z końcem 
tygodnia 1100.

Znac-znic również awansował Karpalit, 1 nctow-any 
21. no 1650, a płacony następnie 1900, 1950 — ostatnio 
24. po 1900.

Z innych aKcji były transakcje pojedyncze w bro­
warach lwo\vsk:ch po 21000. Rakszawie po 3600, 3625, 
Gahcie 2275, 2350 — która przy zniżce kursów pozo­
stała bez transakcji.

Waluty i dewizy*. Berlin 20. płacony 17.60--17.50, 
21. waha się między 17 75— 17.40 w tycii samych gra­
nicach utrzymuje się c!o 23., kiedy dochodzi do 18, 24. 
18.10. Znacznie podniósł się także w dalszym ciągu 
Wiedeń, który w  poprzednim tygodniu według Prze­
glądu naszego z 18. bm. podsKOczył z 0.51 do 0.585.

20. notowam Wiedeń 0.605, 21. już 0.65H, 0.65ib,
23. kurs był n:ższy, jednak na giełdzie lwowskiej rie 
było transakcji, 24. płacono 0-655, 0.65.

Osłabło natonrasf napięcie v-yplary na Pragę — któ 
ra skończyw szy lh. kursem 68.50, 20. była notowana 
69.25, 21. doszła nawet do 75, 23. zaczęła spadać — 
płacona, 72, 71.80 i 24. spadła poniżej k -mco-wego noto­
wania ubiegłego tygodnia bo nc 68.25, 68

Franki i dewiza na Paryż wahały się bardzo sil- 
1 nie w ciągu tygodnia i mimo zniżki w drugiej jego po­

łowie wykazują w  norównaniu z poprz^diiicmi noto­
waniami znaczną zwyżkę. Paryż notowany 18. 310—314 
20. pUcono 325,.21. płacono w Warszawie 400, 22. już 
tylko 365, 23. 362 -350, 24, 359—354. W każdym ra­
zie w ciągu tygodnia mamy ztyyżkę o 44 punkty.

Również znacznie się podniósł Londyn, któiy jesz­
cze 17. kosztował 15800, 21. już 16250. 21. żądano
18000, 22. płacono 17700. 23. we Lwowie 17200, 24. no­
tuje Warszawa płacą 17050. Jak z tego widać podnic-rły 
s i ę  funty o przeszło 1000 punktów

Dolary płacono 18. .1565, notowano 20. 3685, 21. 
już 4045, 22. 3960, 23. 3835, 24. 3855. I tu widzimy, że 
mimo zniżki w porównaniu z najwyższym kursem ty­
godnia jednak przy porównaniu kursu początkowego i 
końcowego otrzymujemy w  rezultacie zwyżkę o Pra­
wie 300 punktów.

Niestety do chwili w której piszemy nje otrzyma­
liśmy dzisiejszych telegraficznych kursów z Warszawy.

0 ile jednak sądzić można na podstawie cen, pła­
conych za waluty w handlu miejscowym, gdzie dziś 
wdeczorem płacono za dolary 3915 mkp. — spodziewać 
się można, że przyszły tydzień znowu przyniesie nam 
dalszą zwyżkę kursów.

Przyczyną tego zjawiska, które już od kilku tygo­
dni obserwować się daje. jest zwiększone zapotrzebo­
wanie obcych walut przedewszystkicm dla Rządu, sku- 
powywainych Przez PKKP i jej agentów, a dopiero W 
drugiej I'nji przez nasze sfery przemysłowe i haniiLo- 
we. Jest nią również, chociaż o de choozi o rynek 
wewnętrzny w mniejszej mierze, obhżenie się kursu 
marki polskiej za granicą — w Zurychu ostatnie noto­
wania 0.14. podczas gdy jeszcze niedawno nńoliśmy 
stale 0.18, 0.17. Jednakże o ile kursa walut immo prze­
ciwdziałania Rządu chwieją się i podnoszą — to nie 
ma żadnej logicznej przyczyny do tego, by analogicznie 
obniżały się kursa naszych akcji przemysłowych, któ­
rych cena rynkowa nie stoi dziś w żadnym st<«unkJ 
do wartości majątku Poszczególnych przedsiębiorstw.
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niewątpliwie jest to jeszcze refionem Ojjromnego spad ­
ku kursów akcji z datą tib. roku to zdenerwowani^ ja*
kie właściciele akcji przemysłowych objawiają pjzy 
każuej zmianie kursów walut — jednak nie jest to -izb'; 
ani przedmioiowo uzasaunione, ani poumiptowo korzy.. 
stuC zjawisko i dlatego przeciwdziałać mu-należy.

WIADOMOŚCI t e l e g r a f ic z n e :.
~ Leafield, 24 luiego.

<PAT.) Wskutek ni®^owiyślnJp wiadomości z 
Europy, na giełdzie nowojorskiej zapanowała star 
gnacjc. Powszechnie sądzą, że odroczenie konferen­
cji odbudowy ekonomicznej Europy wpłynęło bar­
dzo nicpomyślme na stosunki fimansowe ainePykań* 
sko-eui opejskie.

H a r t  a  g in  Idy k r s iL o w sk ie j .
C ed u ła  g ie łd o w a  z  d n ia  24 lu te g o  1922.

Waluty. D o Ia r«  S ta n ó w  Zjetln 3£>50'— 3853"— , r r a n -  
k i fra n cu sk ie  340 360 M arki . l ie m ie r k ie  i 7‘ — 18 — — 17 25 
k o r o n y  a u stry ja ck ie  0 62— 0*66 0 00 k o r o n y  c z e s ^ o  s ło -
w a c k je  65 63 66 70

Ahcte .a.ikowe. P olsk i B a n k  P:z< a y s ł o w y  60G — 700 
- ir  0000, B a n !< n ip o  ec ..n y  830* -  Poi 300, B a i.k  Jftało- 

p o lsk i 00O*—  700*— , 000 Z ie m sk i B a n k  kredyt', w y  6c 0* -
I 6>> — OOP P o w s z e c h n y  B a n k  kredyt, j o w s z e c h n e g c  S.

A. 0QC 000—  B ank  Z w ią z k u  S p ć ł .  za ró b . 000-— 
OOP P o ls k ie  T o w . h a n d io w e  000 000— OOP— 000'—  
H an d l. S k '  ak c. l m ? i x . .275'—  325- — 000 000, r*o!ski G lo b  
S50-— 95V — 0o 0 Ż e g lu g a  p o ,s k a  o00 350— Z ie le ­
n ie w sk i 5o00 3900 ------- 0000, W arsz.3k a  a k c . bud- Baro­
w o z ó w  I. e tn . 1200’ .4 0 0 ---------------- ,  II. em  0000 — 0000* --

KOMUNIKAT.

Mjnisćersrwo skarby nEoajmiio. i t  Sejm pcce- 
dłuzył termin sjapdamai próśb o wszelkie ulgi i oc- 
roczemat z ustaw y z dn.a 16 grudnia 1921 (Dz. U. 
Nr. 1 e x  1921) o poborze nadzwyczajnej -femny 
państwowej do dnia 6 marca 1922,

M jii is to r s  twe skat b u  odroczyło t e n r t in  składa­
nia z e z n a ń  do i>odażK". uochodou ego na rok 1922 
dp 1 mafii bt, -

Izba skarbową w t |L ,vwwie. *

; A.3JONÓWK/U
• ~ *• • * '  i  * *  * • ' , •  ■ -,.v ’$■* : f . V ' ;

W a r s z a w a ,  25 bstśags.*

(PAT.) Przy dzisiejczetr ciągnieniu 4 :>r<x_ pań­
stwowej pożyczki premiowej wygrana oaćfa, «i 
nr. 0,018.273.

Gdańsk. (PAT.) Dolary amerykańskie 220.77- 
221.33, Londyn 979—981. Francja «5-41-8M5—S5& 
tnariri -polskie 5.66—5.69. przekaz,/ na Wiarszawt 
5.68 j oół do 5.78 i pól, przekazy na Poaaań 5ub 
i pół do :5.62 i pół.

Zurych (PAT>. Kursa giełdy z dnia 25'? 1022.
B erlin  p o c z ą tk o w e  2*28— k o ń c o w e  2-30— H 0 .as.d5* 

ty .--.30 N o w y  j o r k  61- 512. L ondyn  2? 94 22*4 t-aryż 451>&_ 
45*75 ' Meu.iOłan 25-95 2*5*70 B r u k se la  — , 4z-75. K o o flto ą '  
g a  — i 07 - — S z to k n o lm  - * — 135 50 -  .  C hrystianj;.

87 i 0, l iadryr — •— 8 i 0 5 , B u e n o s  K yres l'/Cr ~ 
P raga T —  ę-05, B u d a p e sz t  O t 4 0*73, Z a g r zeb  t '55  ! 4 p  -  
B u k a r e sz t  0 — 0 00, W a rsza w a  0- , 013 , W iedeń
0.10 010  A u str . n o ty  k o r o n y  ^ b i i W w  0*0SVj 0*35%'.

Kompletną sypialnię sosnową bajcowana za

M k .  1 2 3 . 4 0 1
( p r z y  m a s b w e j  d o s t a w i e )

S k ła d a ją c ą  s i ę -

z 2-cta łózeK 95 X  190
z 2-ch szafek nocnych 
z 2-ch krzeseł 
z 1 szaty aa garderoby

i bieiiznę 
z 1 umywalni 2 lustrem

otfctcjj SpciKa Akcyjna

„Ŝ EUG”
ta-noa I

R ysu n k i i w z o r y  k o o  ó w  na żą d a n ie .

G ru dzM a, Pw^dzyfisha 3®. 
d B t a i l t a a  ioy ifów a m s«slK !cn mebU

759

iSEi i w  P o u cz  r-isayau. G',*mX

, *  T C  W . A K C .

S t a w K Ł V v a o a © w  G u m o w y c w
W  POZNAMBl

■łATA/T.EiMC* SB*. ~ - -«*,*-

A
453

SW ™ iSEE^W’' U&SSBISSE IT®E"

|  „ H i a - c z n o ś ^ k a p i t a l i ś c i 1
Kopno okazyjne, dsiira rycerslsls, śliczny raaiąfsk sifedalelcs 
w i^ s zs g s  siusia p o & i a M c j o  fo u p iiiiK ia y o
z rąk obcych, z całym żywym i martwym inwemarrem, 2400 mórg.
z kgo 1500 roli, zemia żytnia, iOOO mórg łąk. 800 morg Idsu, pałac
masywny z 50 mórg parkiem, gorzelnią, wypala 100.000 li rów, budynki 

urzędnicze masywne natvchm ast do objęcia. 86t»
£2)15 ta p !s ? u ii  9S,0sa.QfiS KareK. czyli morga i d M  ISK
Z ^ ło s s a m i proszę przesiać do skrzynki pocztowej F osasm  l ir  104 

"■mSjg—ł “gagi
ikUPN J I SFRZSJJftZ

    mm a sj«wi'gła.»ngTm^gEaza»g
najlepsze wirówk- szwedzkie, fińskie i niemieckie brary udział ff 

w konkursie wirewek Srniiten na Łotwie 
Ze wszystkich tycn wiiówek najwyższe odznaczenie dostals

fuuka w i r ó w k a  z& navu*Kaie 
odtłasznza.nje i moczu* bodowe %
Wirówki L AC TA i H I Ł S A  .[

Z w ią z e k  S p ó łd z ie lń ;  M ieczar& kkh i Ja jczarsk iich  I
Warszawa, Hoża Si. (09

-'przr/aż na Małop« isk Mał(ł«*iiki Uwi^zck H!sc2<sr3k( z Wiązek Łk&njmiczny 
Stółek ioiniczych. hi2, Sch -m^n, lwów, PfhsK.r 23.

5 if;m k s ię g i h a n d lo w e , a m eiy k a r .k i i ft ftitarjus; e  p o -  
D S U t ie.ca .S a r m a c ia “ L w ó w  A k ad em  ck a  8. 5567

sT U n Ł j  k o ły sk i i łó ż k a  d ia  d z ie c i, k o s z e  i w a iiz k i p o -  
V* 'u u * i  d f ó i n t ,  m  bla s a lo n o w e  i o g r o c o w - ,  w s z e lk i e  
w  \ ru b v  k o sz  .k a rsi ie , w c ib r z y m im  w y ć  o r z e  t a j e c  ile 
t a n i o !  p c ie c a  z n a n a  fab ryk a  A K o n ie w ic z a  u .n ó w  B a to ­
r e g o  14. 851

m o to r o w e  i -a.-ow e o k a z y jn ie  d o  s p .z e d a m a  „ P f -  
ł o t ‘- L w ó w , B a to r e g o  4. * 690

Swój do swego 
po swoje!

■mb Tsrlji srturss u m

i w s z e lk ie  p r e c jo z a  
naprawia szybko, 
sta ra n n ie  i ta n k .

W. aiKUH,
Lwów. Akedemick* 6.

o95

i P f l P f y c B t l l S t  e p e r ii ;*1 ś.»’!a tło , d z w o n k i CTHcłirycziic.
| 1- y i lS I  : t l i n  b o la  sd ir .ien n a  c e i .a  p r z y s tę p n a  " u l. isa k o  

w ic z ą  18- 3, Z e n o n

f» a  2gj$

f ■ w  m * ' N/c w- t e

m  i  c  s  z  c  a  1 1  A
jV j;p jc | A m en 'k a n sk a , A n g ie lsk a  F ra n cu sk a , p o sz u k u je  
<►« 8  8  r ó żn y ch  p o k c . m ie sz k a n ia  t e ż  n a  b iura. Z g ło s z e ­
nia  i. a iic y jsk ie  b iu ro  K o p ern ik a  2?, te  e io n  446. 792

PGŚ2UKUJE £l( we
od w a z

PO SA D Y  FO SŁ U & iW A K E
M n n j ę f a w  farm acji z d e m o b iliz o w a n y ,o b e im fe  ra ty ch ra m st  
(flltSykeJiW i p o sa d ę  C zy n sk i — P r z e m y ś l S tr y ch a rsk a . 854

ka .a le r , z  w y k sz ta łc e n ie n i,  p  d łu ż s z ą , s a m e -  
d z ie ln ą , p rak ty k ą , V . d o b ry m i, re fe r e n c ja m i,

p o sz u k u je  s a m o d z ie ln e j  p o sa d y  
B ir tło b o żn ica .

„f a c h c w ie c *  p o s te -r e s ta n te  
547

I pokoje t M
-WAHinSKI

879

z n lc r :ź  do 
A . 1

Fdmfiusfrscli pisma 
/ .  215 .

O L H E P O S A D Y .  ___
p F g & ftih p n f z lePszel rodziny znajdzie umieszczenie 
5 i u r s y n u l i i  %y ha.iuiu deli; atesów Włodzimierza Rubla
8 l Z -ochy  2. 846

NAUKI 1 WYCHOWANIE.
Kfliss fnwrrłtn? d,a Pan6w oficerów i Panów akaaenti- 
idt l lo lul lwUu rów  _ rozpoczynam 3 marca. Dia os«Sb 
Starszych osobne godziny Nowaki Pausl«t 16. A57

Pi siewy i m?%TĄ
^ s a * .  momentalnie usewają proszki z kogutkiem

MMijffM-tasil
" ^ —  wyrobu laboiat. chemlcr, farm. 277 
A, G Ą ó ^  j K T F G  0  w ^'ars^awie, Freta 16. 

H rzedst< iw !cieJstw o na L w ó w :  G. Śliwiński T e r e sy  ‘6.

k >91 ń r a w  g w  v w  n s 
,  i  o a s p R i m n c z e

, s s Ś b tó S f f t lL  "

TERM OFORY „I S 0 L  A “
w ngjlepszynt gatunku poleca 59'

Rnfoni H 'n \  Łw ćw  Sobieskiego 3.

K O M UN ! A T . 878
A a g i s t n t  w z y w a  t k u p c ó w  ic jo n o w e j  sp r z e d a ż y  

nafty  aby s ię  / g ł o s i ,  na y c h m ia st  w IX  D e p a r ta m e u c  o M a- 
g isr r a tj  R a tu sz  li. p ię tr o , nr. drzw i 88,  c e le m  p -djęcia

kart pukm u wytos mmmmi

s u m  m m m im nM um zm
8 L -W  O  W  W
4 5 3 .  BsmOliltalBga

«aEŜ aa®i7!ra!T3?{ttTnfn!r«vOT̂
Ceniiwiii na żądanie wysytamy odwrotnie.

Ropno o&azyps dła.pmimyśloroców
oisEersiB splclrze
S^asytt z  GKgtel 3 I ł  jiSłifluiE, i  kJsMisgm 

niicszkslnym J5a oc^iircy,
nadające się aa celów przemysłowych, fabryk itp. vsy- 
miarów: a) 30X13, b) 22X13. c) 12X13, d) 38X 10  
mtr. oraz wolnostojące szopy z. ogrodem owocowym 
w centrum jedne o z powiatowych miast Wielkopoisk' 

tuz przy granicy niemieckiej,
są  zaraz do oddania.

Powaważni refiei.tanci zechcą swe oferty ztożyć peo 
,F«bryka<t nr 442 d t  biura ogłoszeń .Par*, Poza ar.

ui. Fr. Ralah^slca 8. mb,



W r. 1922 na obszarach 5 / zaborów pjshjacWegO! 
rosv-iilde?;" można i^aw iac  tytoń tylko dla celów 

rv2i?n.yślr,vyćfc.
Uprawa tytodn  dla własnego użycstu, dozwolona 

w ostatrrch latach ze wzglętiu na niedosta­
teczne zaopatrzenia- ludności w wyroby tytoniowe, jest 
r«'."*vv?iBkowo y ^broniona, ponieważ nieaoslateK wy- 
r^bów tytoniowych już ustal a uprawa ta powoduje 
ubytek w dochodach-Skarbu Państwa, tudzież wrfy- 

a ujemnie na zdrowie ludności, używającej do pale­
nia iiicPreparuwaucgo lub nieodpowiednio preparowane 
go tytoniu własnej uprawy.

PrźekrećJtJue zakażu uprawy tytonia dla, własne­
go użytku karane będzie z bezwzględne surowością ita 
obszarze b. zaboru atistrjacKieęo według b. austriackie? 
usiaaj- kanio-skarbowej, a na obszarze b, zaboru ro­
syjskiego według b. rosyjskiej ustawy o  akcyzie od 
cytofiii; W razie przekroczenia tegc zakazu rośliny ty- 
ttóow c będą znfeięzonc przez organa rządowe.

DD "zaspokojenia wywołanego u wieśniaków-i<oiru- 
!:6w powyższ/in zakazem zapotrzebowania wyrobów 
rsuóniowych wprowadzi Zarząd Monopolu Tytoniów e- 
go./de, sprzedaży tytoń krajany po •dfwwterfnio nis­
kich cenach.

Dla cerów przetriiTsłowych uprawiać m«żna ty. 
toń bez żadnej opłaty, jednak tytko w rejonach upra­
wy tytesaiu. oznaczonych rozporządzeniem Ministra 
Skarbu z dnia 10. marca 1921 r. L. 594/Pi./21 GDMT., 
IX  Urz. M;n. Sk. Nr. 12 z r. 1921, i to na podstawie 
pozwolenia, wydanego dla rejonów: 1-go obejmujące­
go powiaty polityczne: C;cchanów, Gostynin, Kalisz, 
Kcjib, Koło, Konni, Kutno, Lipno, Łęczy*A ł  om y, 
k-.wic..., Maków, Mława, Nieszawa, Osttołęka, Płońsk,. 
PJoćk. Przasnysz, Pułtusk, Rypin, Si era oz, Sicrpiec, 
Hupca. Szczuczyn, Turek i Wł&cławek:

2-go, obejmującego powiaty polityczne: Grójec, 
Iłża, .Jędrzejów, Kielce. Końskie, Kozienice, Miechów, 
Olkusz, Opatów, Pińczów, Puławy, Racom, Stopnica, 
Sandomierz;

3-go, obejmującego obszary, połoźbne na wschód 
od linii biegnącej wzdłuż zachodnich granic powiatów: 
Raczyńskiego, 1 'akowskiego. Siedleckiego, Sak.otó5v-

1 skiego. a oaiej wzcUuż granicy obwodu Białostockiego 
j (Bielsk, Białystok, Sokółka) aż do granic rejonu I-go 

przez Inspektorat Uprawy Tytoniu w  Warszawie;
dla rejonu 4-go, obejmującego powiaty: Barsz­

czów, Buczące, Czortków, łiorodeuhs, Iiusiatyn, Ko­
łomyja, Kosów, Peczeniżyn; Podhajce, Rohatyn, Ska­
ła, Saiafen, Stanisławów, Tłumacz, Trembowla i Za­
leszczyki. nrzez lnap^tarat Uprawy Tytoniu w Za- 
błóto\yie;

dla rejonu 5-go, obejmującego na obszarze b. Kon- 
gresówKi powiaty: Janów, Biłgoraj, Krasnystaw, Za­
nieść. Tomaszów, Chełm i Hrubieszów, a na obszarze 
Małopolski powiat Sokal tuezież cila obszaru b. zabo­
ru rosyjskiego, położonego na wschód od zacnounich 
granic powiatów tego tejonr- przez Urząd Wykupna 
Tytoniu (Magazyn Sprzedaży Wyrobow i'yXikrvych) 
v  Labfeta.

Obszar preezhacz-jny pod uprawę, nie może być 
mniejszy jak 500 (pięćset) metrom kwadrat weych.

Osooiwn, które zgłoszą .się o pozwolenie na upra­
wę tytoniu w tych rejonach udzielą Urzędy, wydają­
ce to pozwolenie, iakmjdąjej idącej Pomocy i służyć 
kn będą teoreiycznenr i praktycznymi wskazówkami a 
nadto dostarczą im bezpłatnie doborowego nasienia ty' 
toniowego odpowiedniego glebie i klimatowi naszego 
kraju. Ptantatorowie, którzy <*trtyma,li nadanie od Za­
rządu MonqpoIu Tytoni owego, me mogą bez osobnego 
zez"'o! en i a v /wiewać na tym samym obszarze innego 
naskfiiKi.

Na obszarze uprawy tytoniu wschodnio-mafcool - 
skim (rejon IV) obowiązywać będą dotychczasowe 
przepisy, w innych zaś rejonach uprawy tytoniu plan- 
tatorowię tytoniu winni zastosować się do wskazówek 
i zarządzeń, udzielonych im przez organa Zarządu Mo­
nopolu Tytoniowego co do sposobu prowadzenia (plan­
tacji, i zbioru liści-.-tytoniowych i pozwolić tym orga­
nom na wybór nasiemiików na ich Uantachd’, a to 
najwyżej do 10 roślin na każde 100 metrów kwadrat.

Nasienie tytoniowe produkować można tylko za 
zezwoleniem Urzędów, upoważnionych do wydawania 
pozwoleń na uprawę,, I

Mn produkowane (iście obowiązani, są płantarowie 
w caiości odsprzedać Zarządowi Monopolu Tytoniowe 
go. Na obszarze b. zaboru rosyjskiego wolno plantato­
rom odsprzedać zebrane liście za zgłoszeniem w Urzę 
dzie Monopolu Tytoniowego, który wydał pozwolenie 
na uprawę, Koncesjonowanej krajowej prywatnej w.bry 
ce wyrobów tytoniowych. Bezwarunkowa 1 io wohw 
plantatorom wywozić liści tytoniowych zagranicę. «rii 
też sprzedawać ich osobom postronnym (kupcom tyto 
niowym, pośrednikom).

W razie stwierdzenia przekroczenia tego Przepisu, 
sprzedawane hscic ulegną konfiskacie, o ilehy zaś li­
ście nie,mogły być-już skonfiskowane; plantator tyto­
niu bęazie obow iazauy stosownie . da zobowiązania, 
które przyjmuje na- siebie korzystając z udzielonego 
pozwolenia na uprawę, do złożenia Skarpowi Państw- 
kwoty używanej ze sprzedaży, w razie zaś n.craożn- 
woścp stwierdzenia ceny, sprzedanej, k wory odpowiada 
jącej cenie najdroższych wyrobów tytoniowych rządo 
wych tei samej ilości y.yjpędnie wagi, w każdym zaś 
razie wykluczony on zostanie) od prawa uzyskania \y 
Przyszłości pozwolenia na uprawę tytoniu. Przekrocze­
nie powyższego przepisu pp«ągj?fc niezależnie od po­
wyżej wymieniony ch następstw kary przewidziane w 
b. austr ustawie karno-skarbowej, względnie b. ros. 
ustawie o akcybe od tytoniu. Kary te będą bezwzglę­
dnie i ściśle stosowane. Za liście tytoniowe, dostawione 
Zarządowi Monopolu Tytoniowego, otrzymają planta­
tor w ie  ceny, Które będą później oznaczone odpowie­
dnio do cen fńnych ziemiopłodów. Ceny te w każdym 
razie łącznie z premjami, które Zarząd Monopolu Tyto 
niowego przyznawać będzie za liście ieitni dostawio­
ne wyższej jakości, w  należyty sposób wysuszone i 
złożono przewyższać będą ceny innych ziemiopłodowy

Powyższe postanowienia nie dotyczą Plantacji ty­
toniu wprowadzonych przez instytucje publiczne (za­
kłady natikowe, rolnicze itp.) dla celów naukowych i 
doświadczalnych. Instytucje te winny jednak na zało­
żenie takich plantacji uzyskać za pośreductwem Mini­
sterstwa Rolniciwa pozwolenie Generalnej Dyrekcji 
Monopolu Tytoniowego.
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